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-. , złote interesy ------- Niemców Fani aronada i pobrzekiwanie szabelką 
od skrzydłami gen. Franco 

Enuncjacja Mussoliniego o sytuacji politycznej 

I ,,narodowcy•• mal11 ich do!lł 
Prasa włoska zamieszcza na na

czelnym miejscu przedmowę Mus
soliniego do no-wego wydawnic
twa aktów wielkiej rady , faszys. 
towskiej, które obejmują okres 15 
łat faszyzmu. RNA GIEŁDA" NIEMIECKA LUDNOSć W HISZPANII 

W HISZPANII PASZVSTOWSKIEJ CIĄGLE 
· elki skandal, który władze SIĘ BURZY 
stowskie starają się stłumić, Przem<łwienie wygłoszone przez 

wy .chi jednocześnie w Vallaloid generała Vague przeciwkó woj-

1 8urgos. Okatzuje się, że nie- skom cudzoziemskim, które gospo 

e :y oficerowie otworzyli poła- darują się w Hiszpanii jak w pod

j ·. kantory wymiany i skupują bitym kraju, miały S1Zeroki odgłos 
<Ad sób prywatnyclt złote i sre- wśród ludności cywilnej. Około 

, mQnety płacąc za nie po- 700 osób zostato uwięzionych. 
>rntJe w biletach bankowych Podc:zas utarczki, która miała 
anych przez gen·erała Franco. miejsce w Vallaloid okoła 30 cy

ły. skandal )est otoczony naj- wiłów z09tało zabitych, a około 
szą .tajemnicą w obawie, aby 100 zostało rannych. 11 żołnierzy 

leorucy generała Franco dowie arvtli regularnej, 6 falangistów i 

wmy się o tym nowym skan-' jeden kapitan artylerii zostali ska-

nie przedsięwzięli kroków zani na śmierć za rokosz przeciw
'wko młenawidzonym cudzo ko generałowi franoo. 

~· . W mieście został· ~ony 
A . j, 

· . ~Reakcja ~Rządu. Hisznanii 
~a wyrok rządu francuskiego w. sprawie depozytu 
~ z lota 

.' ·, A~asada Rządu Hi~panii w pohvierd·ziić odbiór orzeczenia 

1:.aryżu ogłosiła komunikat, który wydanego w sprawie zwrotu .depo· 

'fY'ywo-łał duże wrażenie w kołach zytu 7;łota, uożonego przez Bank 

politycZIIlych. Komunikat ter. jest His~pański w Banku Francji, de-

. 00,wiem pewnego rodzaju puhlicz· pozytiu, lt,tórego zwrotowi do rąk 
nym piętnowaniem przez ambasa· legalnego gubernatora Banku Hi

i:ł~ hiisą>ańską !ądownictwa fran- siz•pańskiego pl'zeciwstawiala się 
euskiego i . francuskiej imtytucji francuska ins-tytucja emisyjna. 

emisyjnej. . · Oświadczenie to ambasada hisz· 

. Komu.ni.kat oświadcza, iż w myśl pańska pragnie uczynić puhlicz· 

instrukcji, które otrzymała od nie wobec kół zainteresowanych 

• SW'ego .Rządu, ambasada h~pań· &prawą depoeytu orall: sfer finan
aka , w Paryżu pragnie puhliCZ1Jlie sowych. 

Francja strzeże granirr 

stan wojenny i patrole wojskowe 
mają rozkaz strzelania do każde
go, kto bez 8'pecjalnego zezwole
nia znajdzie się n.a. uliąi po 24 go 
dzłnłe. 

Na wstępie Mussolini wskazuje 
na sukcesy, odniesione w ciągu 

ostatnich lat przez faszyzm i prze 

Bohaterskie dzieje 
robotniaei Warszawv 

d 1 s k o n t o w a n e n a r z e c z.. o. z. N. 
W niedzielę na zebraniu dzia-1 O roli klasy robotniczej w wal

łaczy OZN okręgQ warszawskiego kach niei:-odległościowych i jej 

wygłosił mowę flen, Skwarczyń.I duc · owego wodza-Polskiej Par. 
ski, podkreślając rolę Warszawy, tii SocjaiisrycmeJ - iyiko tyk, 

jako duchowej stolicy Polski, t'O· że „Robofr1ik warszawski dał wów 

siadającej „bezsprzecznie dobrej czas liczne przykłady zuchwałej 

tradycje historyczne". . odwagi i wielkiego bohaterstwa, 

Stwierdza, że „W okresie prze
szło stuletnich walk o niepódle
głość, Warszawa . spełniła dobrze 
swą rolę, nominalnej wprawdzie, 
lecz siłą rzeczy prawdziwej sto
licy państwa, głównego . ośrodka 

myśli niepodleglościowej. Potrafi. 
ła bowiem pierwsza wprowadzić 

w życie śmiałe plany walki o Pol
skę. Potrafiła ideą tą , ogarnąć i 
poruszyć kraj". 

Na Litwie 
\V ARSZA W A • KOWNO · RYGA· 

TALLIN. 

którego męczeńskim symbolem sta 
ło się nazwisko Stefana Okrzei". 

W końcu cały ten wywód gen. 
Skwarczyński sprowadza do wn10. 
sku o „niezbitej słuszności idei, 
głoszonych przez Obóz Zjedno
czenia Narodowego". 

Logicznego związku - nie wi~ 

dz1my. 

Delegacja 

Kom. Centralnej 
u premiera 

Pirene1·sk1•eJ• -Przybyl do Kowna kierownik Dnia 9 lipca r. b. prezes Rady 
nowozakładająccgo się oddziału Ministrów, gen. Sławoj SkładkOw 

bombardowaniu kilku miejscowo· i ~ow. ,~ot" w Kownie inż. Kolo~ ski, przyjął prezesa Centralnej Ko 

ści francuskich przez samoloty hi· b,1e.c .. Pierwszy samolot na nowej 
1 \V K R misji Klasowych zw;ązków Zawo 

szpańskie, ZOf-tały zas!ą:pione :n11. ~rsza~va - "own~ . Y.ga -
przez nowe jed<iostki 0 materiale falltn zaczn1ę kur~owac 12 11.pca. dowych, tow. Jana Kwapińskiego, 

bardziej nowoczesnym. Komunika! WYCIECZKA Z POLSKI. oraz wiceprezesa tow , W'lhelma 

kończy się zapowiedzią, że obro- Z Gdańska na statku „Marie- Topinka. (PAT). 

na przeciwlotnicza na tej granicy ho~m" przybyła do Kłajpedy poi-

w najbliższym czasie zostanie w ska wycieczka w liczbie 20 osób, 

dalszym cią.g,u wzmocniona. która po zwiedzeniu mia'sta odipły · ·····~·-~~i!i31J'· 

chodzi następnie do zagadrli~ni a 

hiszpańskiego, podkreślając m. 
in., że „publikacja aktów wielkiej 
rarly r.astępuje w chwili, gdy, po
mimo pomocy francusko • sowiec. 
kiej wojska gen. Franco trzymają 

już w rękach swoich zwycięstwo. 
Wydarzenia te mają doniosłość 

historyczną, jest to J.y raz, kto 
wie, czy nie ostatni, gdy czarne 
koszule wystąpiły na terenie m:ę
dzynarodowym przeciw siłom boi 
szewickim. jest to pierwsze zde. 
rzenie między dwiema rewolucja
mi, nie wiemy, czy to zderzenie 
powtórzy się już w skali europej
skiej lub światowej, jedno jest pe
wne, że faszyzm nie lęka się woj. 
ny, która może zadecydować o lo
sie kontynentu. Wojna afrykańska 

wpłynęła na ustalenie wytycznych 
polityki zagranicznej Włoch". Po. 
łityka ta ma obecnie zasięg świa'! 
towy: choć skłonna jest do obję. 

cia szerszych form współpracy, 

stanowczo jednak opiera się na 
osi Rzym - Berlin i na trójką~ie 
Rzym -· Berlin - Tokio. S0Hd11r
ność między Rzymem i Berlinem 
posiada do tego stopnia· ustalone 
oblicze, że nie odczuwa się po~ 

trzeby dotychczas zawierania · u· 
kładów w stylu dyplomatycznym. 

W ostatniej części swej przed
mowy Mussolini omawia wytycz.• 
ne r< lity ki wewnętrznej i impQl1u. 
jące pc~t~i'Y uczynione ,,,., os:3t· 
n!C'h •at;ich w dziele spotęgowania 
wlnk1ch ~a zbrojnych. 

A Anglia śpieszr się 
do so·usz„ z Włochami 

W londyńskich kołach politycz
nyoh przywiązują wiełką wagę do 
aritykułu wstępnego „Tillnes'a" o 
układzie am.giel&ko - włoskim. Ar· 
tykuł ·ten ma być inspirowa~ 

przez wpływowe sfery politycz· 
ne. 

jak twierdzą premier Chamber
lain stoi na stanowisku, że układ 
angielsko - włoski straci swą war 
tość, o iile nie będ-z:ie mógł wejść 

w życie w ściśle określonym ter
minie. Dla·tego też chodzi o usta· 
lenie interpretacji u kl adiu, która
by umożliwiła wejście w życie 

tra,k~tu. niezależnie od całkowi

tego rozwiązania zagadnienia hisz 
pańskiego. Istnieje ten<iencja iazna 

nia porozumienia osiągnięitego na 
wtorkowym posied-z:eniu komitetu 
nieinterwencji jako wykonania wa 
runków, przewidzianych w ukła• 
dzie rzymskim co do kwestii hilS'Z• 
pańskiej. 

W każdym razie airtykul „Ti· 
mes'a" jest oznaką nowych ten· 
dencji polityki angielskiej, zmie· 
rzającej do przyśpieszenia wejścia 
w żrcie układu włosko·a•n.gietskte 

go. 
W kolach połitY'cznych oczeku· 

ją, że premier Chamberlain wy· 
głosi w ciągu najbliższych tygod· 
ni wyczerpujące przemówienie o 
sto&u1n kach angi elsko·włoskich. 

Wlochy-W~gry 
W związku z zapowiedzianą wi-, skiej, iż każdy nowy sizef Rządu 

zytą premiera węgierskiego Imre- węgierskiego nawiązuje bezpośre· 

dy i min. spr. zagr. Kanaya, Virgi- dnie kontakty z szefem Rządu wło 

ni 0 Gayda pisze w „Giornałe d'l
talia". że jest j •;.iż ustalonym oby
czajem dzięki nieprzerwanej cią

głośc.i polityki włosko - węgier-

- - „. "i 

skiego. Wizyta ta w chwili tak wa
żnych wydarzeń nie będzie li-tylko 
zewnętrzną formą, w ciągu tego 
spotkania między Imredym i Mus· 
solinim poruszone będą zagadnie· 
nia ekonomiczne i politycme. 

Francuskie min. wojny ogłasza 
komunikat, w którym &twierdza, 
te wbrew informacjom prasy, do0-
noszącym o osłabieniu oddziałów 

obrony przeciwlotniczej na granicy 
pirenejskiej, obrona ta bynajmniej 
nie została osłabiona, lecz przeci
wnie wzmocniona. Dotychczasowe 
bowiem oddziały i bateria obrony 
przeciwlotniczej, po majowym 

. -Echa wojny światowej 
nęła do Szwecji. 
DLA POGORZELCóW POŁĄGI . 

Ojciec święty przesłał IO tys. li
tów na pomóc pogorzelcom miasta 
Połągi, które - jak wiadomo -
zostało niedawno nawiedzone po
zarem, który je niemal doszczętnie 
znisz·czył. 

Po konferencji w Evian 
Włochy, które poza swoją trady 

cyjną i serdeczną przyjaźnią z Wę 
grami zawarły nowy układ z ju· 
goslawią, z zadowoleniem stwier
dzają, że oznaki porozumienia mię 
dzy Budapesztem i Białogrodem 

są coraz bardziej widocz:ne i do· 
konywują się w atmosferze poko· 
jowej, opierając się na pod&ta· 
wach realizmu politycznego. 

„ Inauguracja katedry w Reims 
W niedzielę nastąpiła - w obe

cności prezydenta Repub!i.ki, mini
strów i korpusu dyplomatycznego 
- inauguracja odbudowanej ka
tedry w Reims. 

Na katedrę w Reims spadło pod-

czas wojny światowej 287 pods· 
ków niemieckich, kalibru do 40 
cm. Odbudowa kosztowała około 

100 milionów fra.nków, zebranych 
w znacznej mierze drogą składek 
międzynarodowych. 

·, :.-Prace nad statutem 
mniejszościowym . 

W związku z obradami komite
tetu sześciu w Pradze, na temat 
projektu statutJ narodowościowe
go, · organ Niemców sudeckich 
„Zeit" wbrew zapewnieniom urzę
dowej •tPrager Presse" - donesi 

o dużych różnicach z<iań między 

Rządem a komitetem 6-ciu . w tej 
sprawie. Ze strony Rządu jednak
że mają być czynione wszelkie wy 
siłki, aby wy.równać te różnice 

zdań. 

PO AMNESTII 

Po ostatniej amnestii, w więzie
niach litewskich znajduje się oko
ło 4 tys. więźniów, z czego 400 
~olitycznych. 

Choroba 
ks. Hlinki 

Z Bratisławy donoszą: Ks. Hlin 
ka został przewieziony do sanato
rium, gdzie odbędzie kurację w 
związku · z , chorobą żołądka. Stan 
ks'. HJi.nki nie wzbudza obaw. ' 

powstanie stały organ opieki nad uchodźcami 
Jak to wynika z sobotnich ob· 

rad międzynarodowej kon.ferencji 
w Evian już w najbliższym czasie 
powołana zostanie d,o życia trwa· 
la organizacja z siedzi,bą w Lon
dynie, w celu zajęcia się cało

kształtem spraw uchodźców poli· 
tycznych. Godność prezesa orga
nizacji obejmie pewna wybitna 
owbistość amerykańska i jej to 
zadaniem będzie przepmwadzic 
rokowania z Rządem niemieckim, 
w celu uprawnienia emigrujących 
żydów do wywożenia choćby czę 
ści mienia. 

Mimo, że konferencja w Evian 
przeciągnie się jeszcze · tydzień, 
jest . mało prawdopodobne, by po· 

wzięto inne kon·kretne decyzje .o 
poważniejszym znaczeniu. 

Rozmowy przeprowadzone w 
sobotę w Evian świadczą, że pań· 
stwa Ameryki Południowej goto
we są poczynić pewne ułatwienia 
dla imigracji rolniczej. Ustępstwa 
w tym zakresie zapowiadane są 

również przez reprezentanta Au· 
stralii. 

Według cyfr dostarczonych 
przez żydow~ki Związek koloniza 
cyjny, koszt instalacji jednej ro
dziny r,olniczej wynooi około 1000 
funtów sz.t. Oblicza się, że prze
szło 300.000 żydów pragnie opu· 
'Ścić Niemcy i Austti~. 

Byli „żelaznogwardzlści" 
pod obstrzałem 

Armand Calinescu, rumuński mi 
nister spraw wewnętrznych, cza. 
sowo pełniący funkcje ministra o
świecenia publicznego, wydał za. 
rządzenia, mające na celu zahamo 
wanie agitacji, prowadzonej wśród 
perconelu nauczającego przez 
stronnictwo skrajnie prawicowe. 

Zwolniono wielką liczbę perso· 
nelu, zaangażowanego w akcji 
żelaznej Gwardii. 



Str. 2 

Cele wojny 1938 roku Pogrzeb Ottona Bau.era 
w Paryżu 

Głos niemieckiego socJallsty Szczątki Ottona Bauera apo. 
cz1ly w symbolicznym miejscu na 

strzec, ale ich nie zachowamy, 
Turati i Treves wrócq do Af'iedio
lanu. Nadejdzie dzień, gdy Otto 
Bauer wróci do Wiednia". „Nęuęr Vorwlirts" zamieścił w 

ostatnim numerze artykuł pod po· 
wyższym tytułem. Dajemy go dla 
informacji. 

Jeśti dojdzie do woJny, to pań
stwa „dynamiczne'1 będą wałczyć 

o Ziemię i o plenftdze. Co może 
stać się owocem zwycięstwa pozo· 
stałych państw? 

Dla przeciwni1ków Niemiec, na 
zdrowy rozum rzeczy biorąc, iwoj
na nie może mieć żadnych mate. 
rialnych celów. żaden sąsiad Nie
mi.ee nie jest do tego stopnfa sza· 
lo:-iy, by zechciał an-elctować czy
sto niemieckie ziemie, a kogóż by 
pociągało powtórzen,je doświad

czeń, poczynionych z reparacjami? 
Te 13~ miUardy marek w złocie, 
na które skazano Niemcy po pierw 
szcj wojnie światowej, będą igrasz 
ką w porównaniu ze stratami dru. 
giej wojny światowej, a !'iiemcy 
są tym razem już przed rozpoczę· 
ciem wojny ba·nkrutami. 
Zwycięzcy Niemiec nie mogą o· 

czekiwać z wygranej wojny ani 
ziemi, ani pieniędzy. Więc o cóż 

mogt.itby wałczyć, jeśli nie o PO. 
Kój, o prawdziwy pokój., będący 
nie przerwą pomiędzy dwiema woj 
nami, lecz zakończeniem na zaw. 
sze trwałego stanu wojennego, w 
jakim znajduje się Europa? 

Jaką drogą osiągnąć ten pokój? 
Wojskowi powiectzą, że należy 
Nie~cy tak pC>bić, ~eby w ogóle 
nie mogły więcej powstać, ale po· 
litycy, o ile zachowali jeszcze zdro 
wy rozsądek, odpowiedzą im, że 
tego rodzaju klęska w ogóle nie 
istnieje. Myśl uczynienia narodu 
niemieckiego niezdolnym do wal· 
ki - .jest utopią, a wszelka próba 
urzeczywistnienia tej myśli, uwie
czni nie pokój, lecz wojnę. 

Gdyby próbowano podzielić 
Niemcy na części, jakiż byłby te. 
go wynDk? Powstałby ruch zjedno
czeniowy, który tytko przy porno· 
cy trwałej przewagi militarnej dał
by się utrzymać w karbach. Sto 
tysięcy uzbrojonych musiałoby ob. 
sa~ć ziemie ntemieckie, a milio· 
ny musiałyby stać na granicy, go
towe każdej chwili do wkroczenia 
w granice Niemiec, by zapobiec 
dążeniu do ponownego połącze
nia .rozdzielonych części. jedna je-

. dyna godzina słabości wystarczy, 
by wysiłki w.retu lat jednym zama· 
chern zniszczyć. 

jeżeli więc zwycięzcy Niemrec 
nie mogą szukać nagrody za zwy. 
cięstwo ani rw zdobywaniu kraju, 
to ćóż im pozostaje do życzenia 
i do zrobienia? Nic, po za pi"Zels
toczeniem Niemiec w państw<l, 
które byłoby zdolne i godne nale· 
żenia jako równouprawniony czło
nek do europejskiego pokojowego 
Związku Wolnych Narodów. 

Często mówiliśmy i pisaliśmy, 
że mamy małe zaufan4e do wot-

ności, którą przyniesie się narodo
wi niemieckiemu na ostrzach ob· 
cych bagnetów. Gdyby rzeczy po
szły według naszej woli i chęci, 
to wolelibyśmy późnlęjszą wol
ność, zdobytą w warunkach poko. 
ju i własnym wysiłkiem. aniżeli 
wolność, zrodzoną z wojemtej 
klęski. jeśli jednak Hitler dalej 
prze do wojny, jak to czynił do· 
tychczas i jak nadal czy.n·ić musi, 
ponieważ wymaga tego istota 
dyktatury, nie po-zostaje przeto ża
den inny cel wojny, jak tylko 
OBALENIE DYKTATURY, ukara
nie winnych wywołania wojny i 
przeist-0czenie totalistyczno - mm. 
farnych Niemiec w PAI'ISTWO 
WOLNE i p0KOJOWE. 

Oto jedyny cel wojny, którego 
osiągnięci-e byłoby dla wszystkich 
narodów Europy niepomierną wy. 
gra.ną. Cel ten jest do osiągnię

cia, jeśli od samego początku bę
dzie z jednomyślną jasnością wy· 
sunięty. · 

jeśli będzie chodziło o ochro· 
nę Niemiec przed rozdarciem i roz 
członkowaniem, to wielu n:iemiec
kich żoł·nńerzy będzie gotowych 
do długiej i zaciętej walki. 

Tej gotowości nie będue, jeśli 
naród ni·emiecki będzie przeświad· 
czony, że klęska nie pociągnie za 
sobą nic więcej poza upadki.em 
dyktatury - skutek, którego wt1:k. 
szość narodu niemieckiego nie tyt. 
ko nie obawfa się, lecz do któ· 
rego tęskni. Hasło celu woj. 
ny, oparte wyłącznie na dąże. 
niu do złamania zbrodniczego pa· 
nowanńa 11na:zich", o tyle SKRó
Clł.OBY trwanie wojny, o ile pro
gram rozczłonkowania Niemiec 
wojnę tę by przedłużył. Nie jest 
w żadnym wypadku do pomyśle

nia, by naród niemiecki był gotów 
latami całymi Jcrwawlć I cierpieć 
głód po to tylko, by móc dłużej 
korzystać ze szcz~ścia brunatnej 
dyktatury. 

Prawda, że taka polityka celów 
wojny byłaby czymś nowym, jeśli 
pominąć nieśmiałe i nieudałe pró. 
by, które ku końcowi wojny pod
jął Wilson. Ważnym jest także 
stwierdzenie, że uprawiana dotych 

~~ 
IED ~ODEK 

\ ~ECIW 
KREM~~GOM 
CAZIMJ 
M ETAMO_RPHOSA 

N o-w-e ksłqżkl 
Rogec- Martbt du Gard. („Rodzi. 

na Thibault"). ,,PIĘKNE CZASY". 
Przekład P. Hafki - t.a~kowskiego. 
Warszawa, „Rój", 1938; s.t-r. 304. 

Krooi1ka „Rodziny Thi·baułt" (Ti 
bo) jest powieścią cykliiczną, obej. 
mującą dzieje dwóch pokoleń ro. 
dziny miesz·czańskiej. Powieść cy. 
kłiczna - to rodrzaj li't.eracki dość 
szeroko dziś we Francji uprawia. 
31Y (Proust, Duhamel), a znajdują· 
cy naśład-0wców również w Pol. 
M:e, którzy - jak Dąbrowska, Na. 
glerowa i inni - wystąipili w os
tamkh latach z szeregiem utwo. 
rów 0 powaiżnej wartości artysty. 
ciinej i oby.czajowo _ społecmej. 

Pierwsze dwa tomy wielkiego 
dz.ieła Marli'll du Garda qkazały 
się w języ.~u polskim j1uż przed kil 
kunastu laty, nie wywołały jednak 
wówczas szerszeg-0 oddźwięk"J 
Przyznanie au,torowi nagrody No
bla w roku ubiegłym wzmogło po. 
wszechne zai.nteresowanie jego nie 
przeciętną twórczością, i tej okoli. 
czności niewątpliwie przypisać na 
leiy decyzję przedlsiębioirczego 
„Roju" co do spolszczenia dat. 
szydt tomów powieści du Garda, 
która godna jes•t istotnie przetłu
maczenia i za.sluguje na szeroką 
poczytność. 

„Piękne Czasy" stanowią trzeci 
z kolei człon cyklu powieściowego 
i mają na pierwszym planie koo. 
tynuację hi&tonii życia dwóch bra. 
ci Thibault - starszego - Anto. 
niego, lekarza i młodsizego - .Ja. 
kóba, przyjętego właśnie w po. 
czet &ltuchaczów t. zw. Sz·koły Nor 
malinej. Aczkolwiek treść fa.bulair. 
na tego Dt"zeciego tomu oplata się 
przeważnie wokół osoby Antonie. 
go, a ściślej mówią,c - dotyczy 
jego romansu z awantumiczą tro. 
chę ek!s • baletnicą, Rachelą Goep. 
fer.t, interesujący kontrast psy.cho. 
logioz.ny między dwoma braćmi, 
będący jądrem całej powieściowej 
kon·cepcji, i tu zarysow'"Jje się li
nją wyraźną, ukazując w pełni zna 
komite !MaLifikacje auitora w za. 
kresie charakterologii i koll'S1ruk
cji wewnętrznej wyipr·owadzonych 
przed oczy czytelnika postaci. 

Tym to właśnie kwalifikacjom 
przypisać należy, że nietylko głó
wni, a·le i drugoplanowi bohatero. 
wie powieści du Garda stają w na 
szej świadomości jak żywi, wy. 
chylając z sieci swych perypetyj 
osobistych bal'dizo wyraziste, nie. 
zapomniane i w pewnym sensie 
jedyne oblicze. M::i rtin du Oard na 
leży do tych szczęśliwych po-siada 

czas przei zwycięzców metoda o. 
płacania wygranej pieniędzmi, zie. 
mią 'i rozbrojeniem przec.iwnika 
nigdy nie prowadziła do trwałego 
pokoju, lecz do wcląt nowych wo· 
jen. 

Kto postawR sobie za cel osiąg· 
nlęcle tl!wałego pokoju, będzie 
musiał zdecydować się na wkro. 
czenłe na now' drogi. Kto pra. 
gnie zło radykalnie usunąć, ten 
musi wyrwać je z korzeniem, a 
tym korzen.icm je~t na7.htyczna 
despotia. 

Jut nie jesteśmy w roku 1914, 
a ci, co wówczas przed 24 laty 
wystąpili za uchwaleniem kredy
tów wojennych i za obroną kraju, 
najostrzej dziś widzą zmiany, ja· 
kie od tego czasu zaszły. Stare 
cesarskie Niemcy, bądź co bądź, 
były krajem, o którym przy odro. 
binie optymizmu, można było przy 
puszczać, lt jest on zdol111y roz. 
winąć się w drodze pokojowej w 
demokratyczny twór państwowy. 
Dzisiejsza totalna despotia zam
knęła wszystkie drOgi pokojowe. 
go rozwoju. Oparta jest na prze
mocy I tylko przemoc mofe ją o· 
balić. Sama ona los swój kuje, 
gotłJjąc ~ę do przeistoczen~a Eu· 
ropy w prze!ląknłęte krwią ra
mowisko. 

NIE MA W śWIECIE NIC BAR 
DZIEJ ZASŁUGUJĄCEGO NA 

ZNISZCZENIE, ANI.tELI TA DES
POTIA. 

W roku 1918 naród niemiecki w 
po!"y'wie szlachet-ności oparł się 
wydaniu zwycięzcom swokh da
wnych władców, jako sprawców 
wojny. Możliwe, że naród niemiec
ki po nowej klęsce z•nowu odmówi 
wydania swych władców, - ale 
chyba tytko z obawy, że obce są
dy wojenne za łagodnie z tymi 
przestępcami postąpią. 

Przeci!wnicy hitlerowskich Nie
miec mają dziś wszelkie widoki 
na krótkotrwałą wojnę z prawdzi. 
wie szczęśliwym zakończeniem, o 
ile wytkną sobie słuszny cel woj· 
ny ... 

Nie może nim być rozda'fcie 
Niemiec. Rozdarcie Niemiec było· 
by równoczesne z rozdarciem Eu
ropy. Obateńie niemieckiej dykta. 
tury, jako jedyny cel wojny - to 
wot.ność i pokój dla całego świata. 

cmentarz11 PM.e-Lachaise, naprze
ciw Muru Sfederowanych, a wi~c 
na ziemi, którą zrosUa tak ob/ icie 
krew komanard6w. 

W pogrzeblt wzitll udział licz
ni przedstawicielt socjalizmu f ran 
cuskiego i międzynarodo~go. 
Ucznie reprezentowana była em/. 
gracja socjalistyczna. Z Niemców 
obecni byli m. in. tow. tow. Breit 
schtid, Hill erding, Stampf er, Max 
Braun. Socjalistów włoskich re
prezentowai przede wszystkim 
tow. tow. Nenl l Modigliani, ro
syjskich - Dan i Abramowicz. 
Obecne były oficjalne reprezenta
cje: Partii Pracy, socjalistów b'el 
g}jskich, finlandzkich, hiszpań. 
sklch, hlszpa~lłkich, greckich, fy
dowskich. Z socjalistów polskich 
obecny 'był wybitny działacz PPS, 
tow. l. 

Jeśli zaś chodzi o ruch socjali
styczny francuski nie brakło pra. 
wie ani jednej wybitnej osobista. 
ści. Obecni byli przedstawiciele 
Sta~j Komisji Admlni1tracyjnej, 
frakcji parlamentarnej, Federacji 
Sekwany i tłumy towarzyszów
czlonk6w partii. 
Wdowę, tow. Helenę Bauer, 

prowadził tow. Fr. Adler. 
Pierwszy wygłosił przemówie

nie żalob11e tow. Leon BLUM. 
Wskazał, że socjaliści francuscy 

1 zdajq sobie w pełni sprawt, jaką 
-·-··· była rola tow. Bauera w ruchu 

\ilm~ ........ „ ....... 11.air;ajLCUJI~• socjalistycznym. Jak }aures, Ortes 
dt czy Vaillant lqcz}'l tow. Bauer 
nierozerwalnie nauki i czyn. 

Byl to człowiek zdolny zarów

„ Czystka czyścicieli 
11 

no do pracy konstruktywnł!j jak 
i do twórczo§d naukowej. Czlo~ 
wiek ,który odegrał ogromną rolę 
w przystosowaniu tła dyskusyj. 
ne} doktryny do nowych, powojen 

Tow. Fryderyk Adler kreśli du
chowq sylwetkę ojca „austro
marksizmu", a zarazem tego, któ 
ry kontynuował dzieło, rozpoczę
~ przez Wiktora Adlera w dzie
dzinie organizacyjnej. 

W imieniu socjalistów rewa/u. 
cyjnych Austrii przemawia tow. 
Gustaw Richter. Mówi " tow. Ba
uerze jako o tym, który rzucil 
mnst między dawnym socjalizmem 
Austrii a młodym ruchem socjali
stycznym, który stanął do walki 
z faszyzmem i hitleryzn&tm. ,,Nikt 
bardziej niż my, socjaliści rewo
lucyjni, nie docenia ogromu stra
ty" - mówi tow. Richter. 

O stracie, jaką poniosła Mię
dzynarodówka ze śmierclq Otto
na BauertJ - mówi tow. de Brou 
cker't! - miejsce po nim w mię
dzynarodowym ruchu socjalistycz 
nym pozostanie na długo oprót. 
ni one. 

Ody te mowy wygłaszano w 
sali krematorium - nazewnątrz, 
do zgromadzonych przed budyn
kami przemawiali tow. tow. /an 
Zyromski i jeden z socjalistów ., 
austriackich. 
Powoli tłumy defilują przed mo
giłą, na lctórq pada deszcz kwia- ' 
tów ... 

Urnę z popiersiem pochowano 
naprzeciw Muru Sft·derowanych. 

PUDER 
Z PUSZ.KIE.bł 

„Raboczaja Moakwa" donoai, że I cy restytuowani. Nazwisk owych nych warunków. 
„~stkę" w organizacji partyjnej „wrog~yicicieli" thiennik nie ,,Szczątków tow. Bauera-koń-

rejonu Dzierżyńakiego m. Mo- wymienia, o:mac:ajqc ich. tylko ~czy:~L:eo:n:B~/:u:m::j~ak:s~z:cz:q=fk:o:·w~~:!~~=~~!!!!! &kwy przeprowadzili ,,azkodnicy literami. I tylu innych emigrantów będziemy 
i wrogowie Uulu". którzy usunęli „Wrogowie" ci dla niektórych 

z organizacji około soo „unci· członków partii urzqdzali es::ami· Ka I 1· S o w ,„ e I o- w 
w„ch komunistów". n1't ·:&adajqc im np. ta.kie pyt«nie: 

Po przeprowadzeniu „czystki" ile km. kw. posiada powierzcknia dla ~w. Aleksandra Newskiego 
wiród „czy&cicieli" usunięci : par ZSRR. ~ 
tii komuniści zo&tali prawie wszy&· 

450 strzałów 
na minut11 

Szwedzki konstruktor broni 
Rehnberg przerobił karabin sy· 
!temu Mau.sera na karabin ma· 
szynowy, mogący oddać 450 str.za· 

łów na minut~. Ten nowy kara· 
bin ma$ynowy waży tylko o 50 
g!."amów więcej od normalnego 
Mausera. 

Próby &trzelania w obooności 

fachowców woj8'kowych dały wy
niki zadowalające. 

czy sekretu pisarskiego, którzy w 
sposób zwarty J oszczędny, bez o
mówień i retoryki niek.iedy jednym 
rysem czy drobną uwagą potrafią 
scharakteryzować i określić indy. 
widuum ludzkie, w całej jego wła. 
snej odrębności i w calem jego -
podobień~twie do innych istot te
go samego prz.ecież ludzkiego ga. 
tunka. Ludzie z powieści du Gar. 
da żyją, ctział.ają, mówią sami za 
silebie. Autor jest jakby niewi
d.zdalny i nieobecny, zachowując 
stale i .bez żadnych koncesyj za. 
mierzony dysta.ns twórcy • epika. 
Niema tu żadnej plątaniny, żadne. 
g-o pomiesza:nia mzmaitych metod 
i dyscy:plin pisarskich: autor wie, 
czego chce i do czego zmierza, a 
w dążeniu do tych celów nie poz. 
wala sobie na żadrne odsitępstwa 
od zaisad raz ustalonych. 

Jest w chwytach pisal'Skich dtU 
Garda jakaś wyjątkowa celność i 
dokładność, dzięki czemu os-oby 
powieści nabierają plaoStyki wew. 
nętrznego kształtu, opartej na ce. 
chach istotnych, najgłówniejszych. 
Drobny przykład: p. de Fontanin, 
hulaka i utracjusz, nie tiroszczy się 
o rodz!.nę i majątek, buja po sze
rokim świecie w towarzystwie 
swej kochanki, bierze z życia co i 
gdzie się da. Ta kochanka jest k·u. 
zynką żony Je Fontanin'a, co z.re. 
sztą nie kręp-Jje go bynajmniej i 

W obawie przed tymi eg:tsmi· 
nami kandydaci do partii wair:y
mywali &i*J z podawaniem petycji, 
akutkiem czego 3/4 organizacji 
partyjnych rejonu pr:eatało .się 
rozwijać. W rezultacie pono11mie 
przeprowadzoriej „czyatki" wunio 
to przeszło 1 OO 1ekretar;y partii 
i organizatorów partyjnych. ora: 
ogółem wysuniętCl na, sttsnowiJka 
partyjne i rządowe w rejoni,e prze 
szło 1500 nowych ludzi, co świad· 
czy o rozmwrach „czystki". Mi· 
mo to jednak walka z „wrogami 
ludu" nie :;ostał,o ukończona, 
gdyż, jak pisze „Raboczaja Mo· 
akwa", „zdemaskowanie wazyst· 
kich co do jednego wrogów ludu 
jest jednym z pierwszych. i Iwno· 
rowych zadań organizacji partyj 
nych". 

nie budzi w ntm żadnych skrupu. 
!ów. Pan de Fonta'flin z.najduje na. 
wet dość czasu i potencji, by „po 
drodze" uwieść przystojną pokojó. 
wkę swej przyjaciółki, młodziutką 

dziewczyinę z ja·kiej.ś wsi bretoń
&kiej. Gdy po paru latach de Fon. 
tanin dowiaduje się, że dziewczy. 
na wesz.a na złą drogę i zdobi 
swemi wdziękami jeden z licroyich 
„zakładów'' paryskich, uczuwa coś 
w rodzaju skrochy i postanawia 
wynagrodzjć wyrządzoną dziew· 
czynie krzywdę. Ofiaruje jej miano 
wicie tysiąc franków rocznej renty, 
zabiera z wesołego domu i wysy. 
ła do rodzinnego zakątka. Ale p. 
de Fonta'llin ma siebie dobrze i 
dlatego sobie nie dowierza. Więc 
- powra:cając _,po ~eŁnieni'il do
brego uczyn1ku - na łono rodziny 
postanawia wyznać całą sprawę 

rowąd1J1ej i wyrozumiałej żonie, 

mająe na względizie ,że ,,co do tej 
renty rocznej (którą był przy. 
rzekł), lepiej żeby Teresa o niej 
wiedziała; ona taka porządna, nig 
dy jej nie przeoczy" .•. Czyż to nie 
mistrzowskie pocią,gn.ięcie pędzla, 
ukazujące naim w jednym epizo. 
dzie, czy bodaj w jednem zdaniu 
ty:lko, całeg0 p. Hieronima de Fon. 
tanin?... · 

Co do braci Thibaiult są oni -1 
wraz z oj.cem, n.ieco zbzikowanym 
piastunem •. miesu:zańskiej tradv. 

Jednym : najailniej J'Opufmr 
:i:.owanycli obecnie w ZSSR wyda· 
rzeń z liistorii dawnej RoJji jeat 
bitwa wojsk notvogrodzkich z ry· 
cerzami niemieckimi w r. 1242 no 
lodzie jeziora Czudzkiego (tak 
zw. „Ledowoje Poboincze"). 

Epizod ten jeat m. in. szeroko 
omawUz.ny ;, komentowany w no· 

wym podręczniku historii pro/. 
Szestakowa. Zwycięatwo iw. Ale
ksandra Newskiego jest filmowane 
pod kierownictwem znanego re
żysera sowieckiego Ei&enatęina. 
„Izwiestia" na:;;ywajq św. Alekaan• 
dra Newskiego ,,genialnym wo
dzem ''. .... 

Ulgowe przejazdy dla dzieci 
na P.K.P. 

Wzorem lat ubiegłych, Polskie Ko 
leje Państwowe wprowadzaję 10-cio 
dniowy okres zniżkowych przejaz
dów dla dzieci w wieku do lat 14-tu. 

Od dnia 1l do 21 lipca b. r. każda 
osoba dorosła, udająca się w podróż 
kolejlł za biletem normalnym lub ul 
gowym (licząca najmniej 18 lat), 

cji" - pierwszoplanowemi, jak 
powiedziałem już, postaciami roz. 
ległej powieści. Antoni, zdolny i 
wzięty lekarz, to człowiek prosty, 
trzeźwy, pozytywny i dzielny nie. 
wątpHwie, dla którego życie nie 
ma komplikacyj. lna~zej Ja.kób -
natura reflekisyjna i analityczna, 
niezrównoważona jes2cze i siebie 
niezbyt świadoma, cierpiąca we
wnętrznie wśród zawiłości okresu 
„burzy i naporu". Pos.tawiooy mię 
dzy radości życia pełną - Gizą a 
histeryczną Jenny, jakób nie chce 
i nie umie dokonać wyb01ril; wle
gle znosząc kaprysy Jenny, Jakób 
w romantycznem un.i'esieniu całuje 
jej cień na ogrodowym murze, 
choć zdrowy instynkt i pragnienie 
mił-0ści popychają go raczej ku uf. 
nej Gizie, otwierającej mu serce i 
ramiona ... Umiejęt,nie i ko.nsekwen 
tnie uwydatnia ó'tl Gard duchowe 
między braćmi przeciwieństwa, 
nie poprzestająic na ich statycznem 
przedstawieniu lecz interpretując 
wnikliwie ich źródtła I przyczyn~, 
zaletności ł uwarunkowania, mo. 
żliwości i następstwa. 

Przekład p. Hutki • Laskowskie 
go bardzo dobry, przejrzyisty i li-
teracki. · · · 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 

może zabrać ze sobą. pięcioro dzieci, · 
nabywaj~c dla nich bilety ulgowe. 

Przed nabyciem biletu dla siebie, 
opiekun powinien zaopatrzyć się -w · 
karty uczestnictwa dla dzieci Ligi 
Popierania Turystyki. Karty te w 
cenie gr. 30 za sztukę, będą wyda
wane przez wszystkie kasy błleto- . 
we. 

Po należytym wypełnieniu przez 
opiekuna kart uczestnictwa dla dzie 
cl, kasa błletowa wyda na pod8tawie 
tych kart bilety ulgowe dla dzieci 
ze zniżką 75 proc. na przejazd. 

Bilety te łącznie z kartą. uczestnic 
twa służą w terminie do dn. 21 llp
ca b. r. do bezpłatnego powrotu. Wo 
bee czego należy je zachować po 
ukończeniu przejazdu pierwotnego. 

• DZIAŁ LEKARSKI 1 
CiUDAKOWSICI 
WENERYCZNE, SKORNE. PLC10WI 
lllllillY imlmllle lek1rka Dr. bleli Rlllł 25 
--~~ CHMIELNI . 

:~.K. KRAJEWSKI 
WENEKYUZNE, płciowe, pęcherza, 

prostaty. Elektroleczenle. 
Przyjmuje w swojej prywatnej 

lecznicy 
Chmielna 56 od 9 rano do 8 wtecz. 

50.000 łaźni 
na 3 miliony ludnoSti 
W edfog ostatnieh danyich tta· 

tystycznych Finlandia poeiada o• 
hecnie 50.000 łaźni, t. ZJW. „Sau· 
na". 

W związku z powyższym fak· 
tem - jak podkreśla „Uosi Suo· 
mi" - powstało nowe hasło rekla• 
mowe dla Finlandii: „Kraj pięć
dziesięciu tysięcy łaźni". 
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Kwestia na czasie Słońce I woda dla proletariatu 
U r I o p Y l Buduimr przrstań im. J. Michałowicza 

W. olaresle 1etnJm, ~amie url()p. Z powytszego urlopu ko· 
wykorzystywanym dla celów urlo rzysfa.ją równięt terminatorzy i 
powo-wy.poczynk«>W)'.ch nie od uczniowie ·nie wyłączając zakła· 
rzeczy ~dzłe -przypomnieć prze- dów zatrudniają·cych do 4-ch pra· 
p-y prawne obowiązujące odnoś· cownlków, 
nle -'ilrlopó.w pracowników umy
słOWfCh i fizyCIJlyclt oraz odipo· 
~ednlo je naświetlić W. uwz.ględ 
nłenlu or1eCJnictwa Sąidu Najwyt 
ue&O. 

ZaaacklicJO urlopl 10SUł)'. unor 
mowane 111taw4 z. dnia 16.5 1922 
o urlopaall cHa pracowników za· 
tNdnioa)'.cb w przern~e 1 han
dlu usienion4 U&tawj. z. dnia z 
22.W.1033 ,(DZURP. Nr„ Z'l/33, 
~ 228).- ... 

~tdile ut. .1. powytsnj ustawy 
podlfC&.ił Jej przepisom „pracow 
nicy, 1&trudnieni na moc;>: łllllOWY 
YI. ;rzemyśle, &óm.ictwie, ha.ndlu, 
bai.rowośc~ komunikaiojL i prze· 
;wozie. szpitałnictwie, lnit:t_t.ucjach 
opieki fPOłeiemel i1 Uifte';zno.ścl 
public:inej ot&l w, jnn>:ch zakł&· 
dada pracy, ch<>tb)'. na ZlSk nit· 
oblkzo:alch. a ~trutlniajllcycll 
pokrewH wymienionym katego
rie pracowników na~C111nych, nie
.u.letnie od 1eio, cz.y wszelkie te 
nkładY. pracy_J.'ł wiasności4 pry· 
~atn11. czy państwową. CZ)'. tt.t 
orpnów aamotządowydl, 1' wy· 
J•tkia pracowników przeds1.ę· 
biorstw sezonowych, w których 
praca tt;wa krócej, nit 10 miest~· 
cy". 

3. pracownikom pracującym u· 
mysłowo po półrocznej nieprzer· 
wanej pracy przysługuje prawo 
korzystaini.a z ul'llopu 2 ... tygodndo· 
wego, zaś po rocznej z l·miesięcz 
neao. 

O kolejności korzystania z ur.Io 
pów rozstrzyga wzajemne porozu 
mienie pracowników, a w razie 
nieosiągnięcła z.gody - Inspektor 
Pracy właściwego Obwodu. W 
okresie czas-.i od 1 maja do 30 
września z urlopów winno korzy
stać conajmnie:j 50 proc. ogólnej 
nczby pracoWn·ików zatrud·nio· 
nY,oh -w dainym przedsiębie>rstwie. 

Naleiy podkreślić', ie od okre· 
sów: wyiej · zapodanych, których 
WY,WkOŚć zalefo41 jest od katego· 
rłi do której należy dany praoow· 
nik, a po upływie · który.eh przy· 
sługuje ·urilop danemu pracowni~ 
kowi - zawisłym jest tylko uzy· 
skanie prawa do pierwszego urlo· 
pu. W następnyclt zaś latach 
pracY, w tym samym przeds1ębior 
1twle łub lllstytucji pracowniko· 
wł, który uzyskał jurt prawo do 
urlopu nałety się urlop i oonnal· 
ne wynagrodzenie za czas urlopu 
w katdym roku kalendarzowym, 
niezależnie od czasu oddzielają· Wszy_scy_ powyżsi pracownicy od 

majt prawo do korzystania co cego kaidY. nai1~pny ur~p po· 
rok a płameco urlopu. - przedniego, zawisłego. Jltt tytko 

od łMych czY.Jmlków i okoU.czno· 
W~e art. 2 ~tał~go arty· śol. w razie· zwolnienia takiego 

kułu nie podlegają przepisom usta pracownika z posady w ciągu ro
wy o urlO?~'°h. zakłady prz~~sło ku przed udzieleniem mu urlopu 
we, rzemieslm.cze, zatrudnia1ące nalety mu sic; zaplata za czas nie· 
~dl lub mni•1 pracowników. wykorzystanego włop&a. 

Co de>. pra<:ownlków nieobjt,- - -
łf1:b ustaw, 0 wtopadl obowlł· W. mł~kll z ostablł4 wanłan· 
~Je art. Ml5 K. Z., wedle którego k4 o wynqrodzenłt aaleq~ 
„pracownikowi, dła którego sto· sl;t :zwołnłonemu pracown.ikowi 
sunek pracy stanowi wył4C1Jne n esu nJewykor:zywtanco urlo
lub główne · źródło utrzymania, pu, nal~{:i2-cze ziwr~~ć ~a
pracodawca P.~ rocznym trwaniu dug~, tr:e =.... e ~rz~~m dz:~iei: 
•tol"Jn.ku oboWiłZlftY J•t COl'OCI ,„,J".J"'s:zego a air . 
nie w terminte przez ałebłe om&• Id~ znaczenie dla tego pracowni· 
~ ud%i~ •• ....._. ~ ka, n1 apomklał •lit o urlop, o.y 
~ ł -~ . teł nie. :weco'. 

Urlopy pracowników iolllydl I Otół obowl,Hlem katdego pra 
dozorców domowych Sł zasadni· CO'Wlllka jest z~~e od praco· 
czo normowane orzeczeniami Ko· daw~y urlopu w ci~. każ~ego 
misyj Rozjemczych 1 Nadzwyczaj· roku kalendarzOl\Veg~ 1 Jedyn~e '!' 
a eh Komis · Rozjemczych. - tym wypadku w razi~ zwolnien1a 

Y. YJ - - go z pracy może saę domagać 
Po myśli art. 2 ustawy o udo· zapłaty· wynagrod~enia za niewy· 

pach przysługuje prawo do korzy korzy!.łane urlopy - naturalnie 
stania z płatnego urlopu: przy · uwzględnieniu obowiązują-

l. oaobom pracującym flzycz- cycłi okresów przedawnienia ro· 
nie, po ra~u nieprzerwanej pracy szczenla. 
w danym przedsi~blorstwie ur!lop Tyłko wynagrodzenia za ostał· 
8-dniowy, zai po 3 latach nie- ni •.irlop przed rozwiązaniem sto
przerwanej pracy, IS-dniowy, sunku pracy moie się pracownik 

2. pracownikom młodocianym domagać, bez wzgl~ na to, cz~ 
poniżej lat 18-tu po rok'.i nieprzer się o ten urlop upominał, czy tez 
:wanej pracy a1utr 14-dniowy nie, byleby ów urtop mógł być 

zażądany i roizpoczęty przed koń
cem roku. kalendarzowego. 

Przy stosowaniu ustawy o ur· 
lopach należy bezwarunkowo o 
tym pamiętać, że przepisy tej usta 
wy mają charakter bezwzględnie 
obowiązujący, a układy zbi.orowe 
lub i"n.dywiduałne wmowy pracy, 
które zapewniają pracownikom 
płatne mlopy są tylko o tyle wa•ż· 
ne, o ile warunki tych umów są dila 
pra:oowni·ków korzys·tmi:ejsze od 
warunków ustalonych w ustawie. 

Celem zapewnienia należytego 
stosowania przepisów o urlopach 
przew~dział też ustawodawca od· 
powiednie sankcje karne za ich 
przekroczenie: 

Mgr. D. N. 

Nieubłagana kon.iec~n-0ść udo· „Skrzacy" i poczęli się _ na nowo 
stępnienia Wisły i jej czaru „sza· zagospodarowywać. 

remu" człowiekowi zmusiła Magi. A roboty jest co nie miara. Trze 
strat do regulacji wybrzeża. ba i teren wyrównać i ogrodzić 

By w pobliżu mostu Poniatow. go i pomost postawić na wodz.ie, 
skiego, na prawym brzegu, nwżna i wznieść prow:izorycme choćby 
było potworzyć skwery, trzeba by. pomieszczenia n1a . kajaki i łódki 
ło przystąpić do przeniesienia, sto oraz szatnie, a w.reszcie trzeba 
jących tam plaż i przystani. wybudować stały dom • pornlesz-
Między innymi los ten spotkał czenie klu·bu, przystairi~ą ZWMly. 

teren, zajęty przez Sekcję Wodną. By obejrzeć teren, z którego na· 
Rob. Klubu Sportowego „Skra". si czerwoni sportowcy zdobywać 

Trzeba było opuścić dawny te- mają Wisłę, udajemy się na nową 
ren, położony bliżej mostu Ponia- przystań Skry. 
towskiego i przenieść nieco dalej, Z podziwem patrzymy, jaik wie· 
tam, gdzie kończy się trasa auto. le już zrobiono, ale przede wszyst· 
busu „S", biegnącego przez Sas· kim zachwyca nais piękno wido. 
ką Kępę. ków i miejsca. W słońcu skrzy się 

Tam przenieśli się nasi wodni Wisła. Na drugim brzegu majesta 

Opieka nad zdrowymi 
zadaniem ubezpieczeń społecznych 

Taki tytuł nosił jeden z g~w
nych tematów obrad Ili międzyna 
rodowego ke>ngresu rzeczoznaw. 
ców ubezpieczeń społecznych, któ. 
ry odbył się w dn. 18 - 22 maja 
b. r. w Wiedniu, . Ke>n.gres ten 
zgromadził liczbę 600 delegatów 
z 19 lorajów. 

Umieszczenie wskazanego wy. 
żej tematu na porządku obrad kon 
gresu świadczy o ugruntowują. 
cym się coraz silniej przeświad
czeniu, te ubezpieczenia nie speł. 
niłyby swojej roli, gdyby ograni. 
czały się wyłącznie do udzielania 
pomocy chorym i inwalidom w for 
mie leczenia czy zasimtów. Akcja 
taka może przynieść dodatnie skut 
kl tyłlco w ograniczonym zalcrffie, 
cbod>y z tego względu, te samo 
Jemenie chorób bez usuwania ich 
1r6deł ~Je zawsze środkiem po 

łowicznym, nie mogącym wywrzeć I U nas zarządy Kas Chorych, po 
decydującego wpływu na podnie- wołane z wyboru, odrazu stanęły 
sienie poziomu zdrowotności. Po- na tym stanowisrou. 
za tym skuteczność . samego lecze. Obrady ~ongresu wiedeńskiego 
nia jest w wielu przypadk.ach pa. wyka2ały że do najczęściej sto. 
raliżowana przez nieodpowiednie, sowanyc 'środków należy: działał 
mało higieniczne warunki życia, w ność ~cziniczo • zapobiegawcza, 
jakich znajduje się chory. zmierzająca do wczesnego wykry 

Wynika stąd, że niezależnie od w.a.nia chorób, organizowanie ko. 
akcji leczniczej, musi być prowa. lonij i obozów wypoczynkowych 
dzona szeroka akcja profilaktycz. dla ubezpieczonych, współdziała. 
na! zmierzająca <W usuwania w nle Lnstytueyj ubezpieczeń społecz 
mwrę możności źródeł i przyczyn nych w budowie domów robotni. 
chorób, oraz do wzmacniania od. czych, oraiz akcja wychowawczo. 
porn,ości organizmu ludzkiego, o~ propagandowa, mająca na celu 
sl~bzoneg.o przez z~e. warunki podniesienie poziomu higieny i 
mteszkantowe, niewlasciwe odźy. kultury życia. Wszystkie te środ. 
wianie i t. p. Akcja tego rodzaju kl są formami opieki nad ludno. 
rozwija się pomyślnie w calym sze śclą zdrową i zmierzają do ochro. 
regu krajów, przybltra}qc bardzo ny lub spot~owanła jej sił i zd<>I 
różnorodny charakltr l poslllllfljqc noścł do pracy. 
si, najrozmaitszymi lrodkami. 

ll~.ooo l1d1i unmHło flnieni w i1anal~ liednouonJ[~ 
Dzięki akcji bezpieczeństwa pracy 

W jednym z ostatnich wydaw. 
nictw „Nationa·I Safety Council", 
najwiękiszej na świecie instytucji, 
zajmującej się sprawą zapobiega 
n.la wypadkom przy pracy, znaj. 
dujemy bardzo znamienną statys. 
tykę. 

Okazuje się, ż.e w r. 1937 zginę. 
ło w Ameryce podczas praey około 
19,900 osób. jest to liczba ogrom
na, jed1t1ak jeśli poróWlttamy ją z 
Uozbą .śmiertelnych wypadków 
przy pracy na podstawie statysty. 
kl z 25 lat, otrzymamy bard.zo wy 
dat·ny spadek wypadkowości, ~
dący wynikiem metodycznej i usil 
nej propagandy bezpieczeństwa 

pracy, rozwijanej od 1913 roku 
przez wspomnianą instytucję. 

W 1913 r. liczba śmiertelnych 
wypadków w przemyśle i rolnic. 
twie amerykańskim wyniosła 
35,000 osób. Zważyć należy, że 
w owym czasie tempo życia. prze. 
mysłowego by~ niewątpliwie o 
wiele słabsze od dzisiejszego, to 
też spadek liczby wypadków 
blisko do połowy w rzeczywistości 
uważa·ć należy za znacznie silniej 
szy, jeśli przyjmiem!', że prawdo. 
podobieństwo wypadków obecnie 
jest dużo większe, niż w r. 1913. 

W okresie 25 lat, t. j. od 1913 r.-

akcja, majqca na celu popularyza 
cję bezpieczeństwa pracy_ w spo. 
leczeństwie amerykańskim, - do
prowadziła, według danych oma
wianej publikacji, do zaoszczędze 
nia 285,000 istnień ludzkich. P'rzy. 
kład powyższy jest wymownym 
dowodem tego, ile można doko
nać w dziedzinie bezpieczeństwa 
pracy; powinien on być bodźcem 
dla wszystkich tych, którzy obo
jętnie odnoszą się do sprawy bez. 
pieczeństwa pracy, zapominając, 
że w Polsce ginie rocznie podczas 
pracy około 1 OOO ludzi, zaś 20,000 
zostaje ciężko rannych. 

tycznie rysują się mury Wiełktej 
Warszawy. 

Teren jest doskonały, otwarty, 
z ogromną perspektywą, wokół 
wiele zieleni. Pół minuty od ostat· 
niego przystanku, 15 minut auto· 
busem d.o cen·trum miasta. Piecho
tą, trzeba przyznać, troch~ daleko. 

Za to na samej przystani wa. 
ranki wymarzone. Głęboka woda, 
dużo miejsca, świeże powietrze. 

Na przystani robota wre. Ka· 
mieniami obłożono już wał mie
dzeszyński, budowane są jut ka• 
mienne schody, mają być posta. 
wione n<>woczesne lampy, szeroki 
chodnik prowadzi na boisko, ale 
przede wszystkim piękne wrdenie 
sprawia największa chluba „skrza· 
ków" - ładny, ponoć najładniej· 
szy, wzorowy parkan, okalający 
teren. 

Na wc.dzle stoi chwUowo prowi· 
zorycmy pomost, aJ.e jut w dn.fach 
najbliższych stanąć ma stały. Pon. 
tony już jadą. 

Na lądzie stoją dwie szopy. 
Są to szatnie i magazyny. składy 
sprzętu wodnego. A sprzęt ten 
przedstawia się jut zgoła pokaż· 
nie. Sto z górą kajaków :m.a1duje 
się na Skrze, kołysze się też na 
wodzie pare żaglówek i łiamburek. 

Owe szopy - to jedM,k fyłko 
prowizorium. Skrzacy mają ambi· 
cje i wolę wybudować piękną, 
fundamentalną przystań. Ni-e ma to 
być dreW'!liak nieforemny i cias. 
ny, jak na da'Wlllym teren.le. Ma_ 
to być nowocz·esny gmach, które
go plany oglądamy, a którego ry· 
sun.ek i Wy obejrzeć możecie tra 
propaga1ndowych afiszach przysta· 
ni Skry. 

Budowa zacząć się ma jeszcze 
w. bleącym młeslącu. Koszta prze 
nosą 80 tysięcy sł. Trochł jut 
plenlfdzy zgromadmno, ale włełe 
jeszcze brakuje. 

„Skrzacy" włerz4, te pokonają 
trudności. 

Liczą, że w proletariacie polskim. -
istnieje 7Jt'()ZUJnienłe wa1m0ścf ~ 
tu wiogó~, a wodnego w aaegóło 
-ności. Trzeba dtt naaej młodzie
ty zdrowie I tprawnoU. A do te" 
go nieodzowny jest ctoetw do Wi
sły, konieczny własny klub z wł~· 
sną przystanią. Robotnicy mu524 
czuć się u siebie, muszą i sporta· 
wo wyżywać stę w $0Cjalłstycmef 
atmosferze. 

Naszym sportowoom zorgantzo
wany proletadat winien przyjść z 
pomocą. Dziel1nice partyjne, od
dzlaly Związków Zawodowych, 
poszczególni tow.arzysze winni 
zalrupywać cegiełki (po 25 zł.). 
Masowo trzeba rozpownecłiniać 
małe nalepki po 25 gr. Sportowcy 
planują szereg imprez dochodo
wych na rzecz budowy przystani, 
ale to nie wystarczy. Stanąć ona 
musi zbiorowym wysiłkiem nas 
wszystkich, bo ma służyć celom 
całego prołetar.~tu. 

Hennlnla zur MUhl•• 

lwiat PnJlhO~li ~O ftr. 1l1 
nie skar.tyli ,a dyrektor więzienia zaczął go nieba
wem darzyć szczególną opieką. 

pewien zawód i - nie chcąc uchodzić za 'lie~rzecz· Przystań ma być nazwana -
ne~o - nał.ożył słuchawki n:a uszy. przystanią im. dr. Jerzego Micha· 

• aiemlecldego przeloąła 
HALINA PILICHOWSKA. 

Przed dwudziestu pięciu '.Laty Nr. 127 .zu.iordował 
swych teści6w. Nie d 1atego ich zamordował, że był 
człowiekiem ~ lub że do obojga starych pałał 
szczególiwl jakąś antypatią.. Nie. Potrzebował po 
prostu ich pieniędzy. 
Miał wówiems trzydz·i-eścl pięć lat i obrzydła mu 

już do cna posada drobnego urzędnkzyny - wczo· 
ra.j biuro, dziś biuro, jutro biuro, i tak już po Wl!Ze 
easy, ~d.y.t niewątpliwie rodrUce .tony nie zechcą 
umrzeć od razu, na zawołanie. Cieszyli się przera· 
.tajĄCym zdrowiem. A Nr. 127 - miał jeszcze w 
owym czasiie nazwisko, nazywał się Tom Lander -· 
pra~114ł załotyć garaż, pierws1Z.y w małej amerykań· · 
skiej mie.ścioie. 

Zył tedy wyłąiomi.e myślą o małym garatu samo· 
chodowym, widział go, ~y przymykał oczy, nocautl 
o nim śnił. Scheda tony umoZiiwiłaby mu wybudo· 
wanie gara.tu. 
I doszło do tego, te pewnego dnia kupił truciznę 

na sz-c:.zury. Zośkę, z którą tył ba.rdzo dobrze, wypra 
wił pod ja.kimś pretekstem, aby nie mogła w domll 
nic Z)eść~eszkali wówczas u teściów- i lekarza 
wezwał dopiero wtedy, gdy już ciała starych zaczy· 
nały stygnąć. 

Cierpiał na widok :ich mąk, pooieważ miał dobre 
serce, ale mimo usilnych starań nie mógł zdobyć 
trucizny, działającej szybko i bezboleśnie: · 

Po upływie miesią.ca był już Nr. 127 d,oiywotnim 
skazańcem w więzieniu w J. j 
, Sprawował się nienagamtle, dozorcy się na niego 

Nr. 127 nie ruiał żadnych wyrzutów sumienia. Nie 1 

zmartwił się również, gdiy się żona z nim rozwiodła, 
cz.uł tylko niewyraźnie, że nie należy już do ludzi 
stamtąd„ z wolności. I sam też nic o nich nie chcia? 
wiedzieć. 

Nie pytał się o nic i o nikogo. Był jak gdryby śle
py i głuchy. Raziło go jaskrawe światło i hałas, na· 
uczył się kochać noc., tonącą w mroku i ciszy. Im 
bar.dziej i)osuwał się w Iata, tym harcLziie~ się upo·· 
dabniał d!o a1.1tomatu. Nie raz w ciągu całych dni ' 

·me w:ymawiał ani słowa i ra.d był, ~dy nikt go nie 
zagadyw'ał. . 

Pewnego dnia - a Nr. 127 przebył już wted~· 
w więzieniu pr·awie dwadzieścia pięć lat - ozna;
mił mu nowy dyrektor, który od trzech la.t stał na 
czele więzienia, że więzień Nr. 127 został, c&ięki 
wizoroVtowemu sprawowaniu, ułaskawiony. Za mi·~· 
siąc }uz wyjdzie na wolność. 

~.Jr. 127 uprzejmie podziękował. Ni;t szarym obli 
czu nie dirgnął ani jeden mięsień, wyblakł~ oc7.y spo~ 
'lądały :.p:1kojnie j·ak zawsz.e. Człowie,t' ten miał 
sześćdziesiąt lat i od dwudziestu pięciu zaś nie wie· 
dz.iał ru.<: o świecie. 

Dyrektor, który zabiegał o ułaskawieni-;: Nr. 127, 
był jes~ze m11o<i'Ytll i przejmował się losem skazań· 
ców. Starał &i.ę im w zakresie swych możliwości 
ułatwić życie i był niezmiernie dumny z tego, i.ż 
wpadl na pomysł wstaw:ienia do ka~ej z cel małe~o 
aparatu radiowe.go. 

Inteiresowało go zwłaszcza wrażenie, jakie nagła 
ł4cznosć ze światem zewnętunyrm wywiera na sta· 
rych więźniach, dożywotruch, oraz tych, co jltlż po 
nad dwadzieścia lat przebyli w więzieniu. 

Nr. 127 potraktował aparat z pewnym niedowie
rzaniem. W ciągu ~óch dni go nie dotykał, na 
trzeci dzień spostrzegł, że sprawił tym dyrektorowi 

I wówczas stała się rzecz straszna. $wiat z ry· łcwicia. 
k.iem i wrzaskiem przyszecLł clio Nr. 127. Wyk:rzyki· I nic słuszniejszego. Tow. Mi· 
wał mu do ucha wiadomości giełdowe i tii.eszczęśli · chałowicz nie tylko był tworcą, 
we wypadki, mord.erstwa i listy gończe, kromkę organizatorem l niestrudzonym 
sportową i komu.nikaty meteoro1ogiczne, jazze i ka~ d-iiałaczem całości robotniczego 
zania. Nr. 127 ~e mógł być głuchy; musiał słuchać. ru~hu sportowego, ale specjalnym 
Nie mógł już być slepy; musiał oglądać rzeczy, zamteresowamiem darzył, specjat
idóre docierały eto jego t.~z.u. Hałas, p.rzezdeoie, I nie serdecz·nie się odnosił do spor· 
zgroza i trwoga śmiertelna wypełniały świat hen, za tu wodnego. Kochał wodę, kochał 
mura.mi, świat, do którego· miał za mie.sd.ąic powir6· Wisłę, uwietbiał morze. Wolne 
cić; świat nowy, który był dlań obcy, świat stary, chwile najchętn.iej spędzał na ka· 
który znał aż nadlto dobrze. jaku. 

Nr. 127 zaczął straszliwie diygo.tać, pot wystąpił Pamiętam pięć przemiłych dni, 
na całym jego ciele, w gardle go dławił.o, serce któreśmy spędzi.li z tow. jurkle"'!, 
w piersiia-ch diziko łomotało. jego żoną i kilku towar~yszam1, 

Nie miał sił. al-y zdjąć słuchawki. Do usu jego płynąc krętą wstęgą w~r!kiego Bt!· 
wdiz.i.erało się wciąż życie; wróg, któremu miano go gu, potem Bugo Nairw~ 1. wre~c1e 
:-zucić na pastwę - słabego, bezhro.nne,go. s~erokim . korytem, ?11eltznam1 U· 

Potworny ryk wdarł się w miarowe kroki straż· sianej .Wisły. Je~altśmy wted~ z 
ni.ka, petniącego wutę. Strażniik spojrzał ze zdiu- Brześcia nad Bugiem do Wats .. a· 
mie.n;iem w tym kierunku, z którego dociuał hałas. wy. ~~ło to prze? 6·u laty .. Sp~o
Pózniej za.c.zął biec. Nl'. 127 ryczał, wt"Zeszczał, wył, wadziliśmy wł~nie z Brześ~1a p1er 
tŁu.kł pięściami. w drzwi celi; Nr. 127, który w ciągu wszych. pięć, ka3ak6w ~ p1~zą 
dwudziestu pięciu Lat nie podniósł głosu, który się „r~botmczą flo.tyl~ę, "".'1śl~ną dla 
za.ws.ze zachowywał jak diżentelmen. świeżo . organ1zu3ące1 się Sek~ł 

Sta·ry stramiik smrpnął drzwi. Po środku celi stał Wodnej Skry. . 
Nr. 127. Ręce miał pokrwawione - udało mu się jakie skromne były począt~1. 
wyrwać druty z muru. Apa,rat radiowy leżał na Dziś już nie marzym~ o budoiw1e, 
podłoche i Nr. 127 biegał koło niego, jak oszalały. ale realnie przystępuJemy ~o bu· 
Na pomarszczoną jiego twarz wystąpiły wypieki, dowy nowoczesnej przystaim. Bę· 
z oczu płynęły łzy, z piersi wydzierały siię przera· dzie ona nosiła imię pioniera ro„ 
źliwe sz1ochy. botniczego sportu wodnego, a !ta· 

Ujrzawszy straiJn.ika.i padlł na: kolana · i błagalnie, nie on~ wysiłkie".1 nas wszystkt~h. 
z wzniesionymi dio góry rękami jął skamJ.eć: Uczcuny pamięć Zmarłego, a 

11Nie wyjdę! Ni~y, nigdy nie wyjdę!" proletariatowi da~y nową placów· 
I płaka jak <hieck o, które posłano do ciemnego kę zdrowia, walki I· pracy. 

pokoju„ S·elL 
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Jak zdemaskowano tainct · organizacj~ szpiegowską 

Niemieckiego wywiadu w Ameryce 
' 

Okręty pasażerskie w roli baz dla szpiegów 
. -Angielska służba wywiadowcza 

(Military Intelligence Department 
5)· w listopadzie ubiegłego roku 
wpadła na ślad pewnej organiza
cji. szpiegowskiej, działającej na 
terenie Anglii, 

Zaczęło się od tego, że z biur 
Parnatt Aircraft w Tolworth zgi
nęły plany i rysunki ruchomych 
wież strzelniczych. W związku z 
tym podejrzenie padło na niejaką 
Mts. Jessie jordan, fryzjerkę z 
Dundee; pochodzącą jednak z 
Hamburga. Przypuszczano, i zda. 
je się słusmie, że przystojna o
sóbka została wysłana dla zastą
pienia dr. Hermana Ooertza, ska
zanego przez sądy angielskie 
Prąd kilku miesiącami za działal
ność na szkodę Brytyjskiego Im· 
perium. Zae7.ęto śledzić uważnie 
Mrs. Jordan oraZ badać jej listy. 
Okazało się, że jest ona w kon
takcie z pewnymi ludźmi w Ame
ryce. Wobec tego zaniechano na. 
razie aresztowania jej ł jednocze
śnie porozumiano się z policją a· 
merykańską. Ody amerykańscy 

wywiadowcy a głównie jeden z 
nich, Leon Turrou, zebrali już do
stateczne informacje, Mrs. jordan 
została zaaresztowana i skazana 
na 4 Jata więzienia. Punkt cięż. 

kot.ci całej sprawy został przenie
siony . na teren Stanów Zjednoczo 
nych. Tam bowiem, niezależnie 

od informacji, dostarczanych przez 
Anglię, również natrafiono na pe
wne ślady działalności szpiegow
skiej. Zaczęło się Od głupstwa. 

Weston, wice-minister spraw za
granicznych. Proszę przesłać do 
Hotelu Taft trzydzieści czystych 
formularzy aplikacyjnych na pa
szporty". O ile paszporty zagra. 
niczne wydawane są przy zacho
waniu szeregu formalności o tyle 
blankiety aplikacyjne może beZ 
żadnych trudności otrzymać każ· 

dy. Telefon więc taki od wiec-mi
nistra wydał się podejrzany. Po· 
wierzono tę sprawę zręcznemu 

wywiadowcy. Od Hotelu Taft 
paczka wędrowała przez szereg 
różnych rąk aż nareszcie dotarła 

do właściwego adresata. Następ· żo i wszędZie. Fraulein Hoffman bryka ta dostarcza dla armil ame

stwem t.ego było zaaresztowanie była pośrednikiem pomiędzy człon rykańskiej samoloty pościgowe. 

pierwszych „działaczy"; byli to kami organizacji, którzy się mię- Następnie zaaresztowano Wilhel

G. O. Rumrich, sierżant armii a. dzy sobą zupełnie nie znali. O- ma Boening, Karota Friedricha 

merykańskiej, który dezerterował prócz tego zajmowała się ona Herrmana i Johna Unkela, czwar

w 1935, E. Olaser, szeregowiec przewożeniem wszelkiego rodzaju ty uczestnik tej paczki, Ewald Ros 

stacjonowany w Mitchel Field, u- dokumentów, co jej znacznie uła. sberg, zdołał gdzieś ukryć się. 

rodzony w Niemczech, oraz jo- twiała zajmowana na s/s „Euro- Podobnie uniknął aresztowania 

hanna Hoffman, przystojna rudo· pa" posada. W marcu i kwietniu porucznik rezerwy annii amery

włosa fryzjerka na okręcie nie. zaaresztowano szereg dalszych o- kaóskiej, doktór medycyny, Jgnatz 

mieckim „Europa". sób. Przede wszystkim Otto Vos- Griebt, który w swoim .czasie stał 

Od tych trzech zaczęło .się. Roz sa, naturatlzowanego Niemca, pra na czde organizacji niemieckiej 

poczęto pościg na terenie całych cującego w dziale eksperymental. narodowo „socjalistycznej" w ·A

Stanów Zjednoczonych, gdyż oka nym fabryki samolotów Seversky meryce. Okazało . się, ie udało mu 

zało się, że wspólników było du- Ajrplane Co. w Farmingdate. Fa- się uciec do Niemiec bez paszpor· 

tu aa Olqde ,,&ren..-. ,_, WJ11 
dowanla w Bremie policja aiemll 
eka nałożyła aa Dieto karę IO • 
rek za ałepo8'1danłe dolmutMtów, 
ale pozwolono mm ,.._..t WJ 

Niemczech. Następnie aareazto.. 
wano czterech ezłonków ...... 
„Bremen": Włlbelma ~ 
który ' pomimo lkl'Omnep ...., 
Ska . był jednak Z ...... D ... „ 
ganizacji .wego rodz.aja przelotl. 
nym wśzystkich c::iłoaków ..... 
Johana Kleibera, radłotel ...... 
Johana Hłlf'ła ł .Waltera O-. 
stewardL Od ~ .zut • 
towanych ałądaly włldre ... 
rykańłkle wylOldej kucJ1, .,_.. 
sąc:eJ po 7.5.000 clollt6w. od -
by. 

-
Cmentarz iako atrakcia . Jeclnoczelkde OllazalD tit, łl a 

okręCfe „HarnbulT' udeki do Ili 
młec Werner Oadenberl, lddrJ' 
pracował W fabryce IBIDOlot6w W, 
Buffalo. Aresztowania jednak ... 
ustawały. Nara.złe JakO .,łwladlm" 
zatrzymano za kaacJ• IO.OOO dol. 
C. Danłetsona, arodZonego w 
Niemczech, rysownika w dokada 
amerykańskiej marynarki. Rów. 
nłet atrzymano jako świadków. 
kapitanów niemieckich statków 
towarowych, Franza Płske l Hein
richa LOrentza. Po ztotenłu kau
cji pozwolono im odje.chat do Nie 
miec. 

Pere Lachaise najsłynniejszy cmentarz. Europy 

W lutym b. r. biuro paszporto. 
we w Wasltingtonie otrzymało 

następui4cy telefon: „Tu mówi 

Cmentarz Pere Laehaise jest 
jedną z atrakcyj tUit'ystyemych Pa 
ryża. Dziiwnie to brzmi: cmentarz 
i atrakieja turystyema, jednak jest 
tak w rzeczywistości i obok ludzi, 
odwiedzających jakąś drogą i nie
raz zupełnie świeżą mogiłę, prze· 
wijają się na Pere Lachaise setki 
loozi z Baedeclrnrem w ręku, któ· 
ryoh sprowadza jedynie cieka· 
WQŚĆ. 

Polwego turystę Slpotkają na 
cmenta.rzu paryskim drwie niespo· 
Wianki, dwie . refleksje natury o· 
gólnej. Zastanowi go odrazu od· 
rębność stylu pomników, oraz fakt 
chowania na tym samym omenta· 
n.u mnadych WW!Zyetkich wyznań. 
~ e Francji, jak zresztą i w Bel· 

Wedrówki polskich żeglarzy 
„lskrct' w basenie marvnarki woiennei portu Orleanu 

gil, lwia część pomników omen· anoniimową wielbicielkę. W po· 
tarnych składa się z peW.Uego ro· bliżu dwóch pięknych, lecz źle 

dzaju mmiamrowych kapliczek, zaehowany<;h pomników Moliera 
nieraz artystycznie wykOlllanych. i La Fontaine'a, mieści eię grób 
Ciekawe, że tego rodzaju. kaplicz· Klementyny z TaMkidi Hoffma· 
ki spotyka się na grobach ludzi nowej. 
róiinych wymiań, a odrębność po· Zwraca uwa.aę wielka iłośe sar· 
lega jedynie na tematyce witra· kofagów kopio~van~h według irro 
. f . h " 
zy oraz na orm1e zawartyc re· howea Napoleona z Inwalidów. 
l&wiij. Ogólnie biorąc, pomniki Taki sairkofag posiada m. :in. 

romnaitych wyznań nie różnią się I Louis Barthon oraz Z!Dakomity ak· 
wiele oprócz cech charaktery- tor Henry Krauas. Ciekawe jed· 
sty07lllych, jaik kir.zyż, brak krzyża, nak, że ani Talma, ani Rachel, 
lub umiesziczenie nad pomniikiem ani Krauss czy Suza:nne Bianchet· 
1półlksiężyca. •ti nie są pośmiertnymi „wedeta· 

W głtmi cmentarza mieści się mi" omentarza. Więk&ze od akto· 

piękny gmach kirematorium, któ· ll'~W ~wodzenie mają leadrzy po· 

re posiada jednak chat-akter ra· l'i1;Yc1:°1. Groby ~en;ryka Ba~h~ 
czej„. ozdoby, bo mimo swego pół se.a i pogła _Yaiłlanrt-Cou1nlrier a, 
wiekowego istnienia, :instytucja ta m1es:PJCZące &1ę. w samym rogu 

prawie nie :fmlkiojonuje. Palenie cmeotana, ~ ~bok ~e~ 
mYłok nie weało w mvyozaj u ~mur de_s Fede;rea., .tonf w 11wie· 
F.rancuzów. W roku bieżącym spa· zyclt lkm.atadh 1 w1encach. 

lono tu jednak ~oki ma1Uego pi· Wizyta na najldynniejszym 
sarza helgiij6kiego Henryka Kiste- oąientarzu Europy nie byłaby 

maeckersa. Przy bocznej śdeżce k.omplema, gdybyśmy nie obej· 
odnajdujemy grób Cho.pina. Jest r.z.eli oryginaJinego pomnika wy
ł.o jeden 11 tyeh nie.licznych eta· eoko&ci 32 metrów, popularnie 
rydi pbów, na którym zawue flWanego ,,głow11 cukm", jaki kon· 
odnaleł6 mołna iwieże lcwiaty. 9D!l Felix de Bean.fo~ po.tawłł 

Kult dla wielkiego Mlietma ma6 sobie jesroze za .sycia. 

nie wyga~ł, jak nie wn;aeł rów· Civ:a, apokój, które pan.IJł nie· 
ni~ i dla O.Skua WiJde'a, posia· podziełnie na Pere Lachaise, po· 
dającego pokaźny pomnik, ufoo· zwalają zapomnieć, że znajduje· 
dowany - jaik głoei napi'S - przez my ei~ w jednej z najwiębzych 

Kto ma naiwiecei telefonów? 
Pierwsze miejsce zajmuje USA przed Kanadą I Danią 

Sieć telefoniczna na całym 
świecie zagęściła się ogromnie w 
ostatnim dzie&ięcioleeiu; dzisiaj 
ogólna liczba aparatów telefonicz· 
nych czynnych na całym ~obie 
wynosi 35 milionów sztuk. 

i najgwarniej.szych etoli'C Emopy. 
Jeśli coś wogóle przypomina o 
istnieniu babilonu nadsekweń· 

skiego, to chyba szum daleki ko· 
rojących od czMD do czaen aero· 
pła.nów. Zremą jesteśmy tu pod 
władizą czasu„ czasu płynącego ko· 
rytem wieków, · który wszystkich 
i ws·zystko bierze pod -swój stry
chulec. 

Kontrast po wyjściu z am.enta• 
rza jest tak wie1!ki, że aż bolemy. 
Swiatła , d0więki, meh, mzystko 
to razi w pierwsrej chwii jak 
Zlgrzytliwy dysonans. Oswoić się 

trzeba, otrząsnąć z tamtyoh wra· 
żeń, ał>y }>!'Zystoeować eię do co· 
<Imiennego obl'i~a Paryia, do jego 
gOll'ąoliki. 

. Leon Turrou pracował bez wył 
chnienia przez 6 prawie mlesłtcr, 
at wreszcie zdołano wylOWłć 18 
osób pochodzenią niemieckiego, 
którym można było na podstawte 
dostatecznych dowOdów wyłoczyt 
proces llfdowy o ~ _. 
gowllaf. 

Odnowiona słynna katedra Reims 
zburzona w czasie woinr orzez lliemc6w 

Król i wierni poddani 
·szcz~pu Szillukam i w suuanie 

Jeden ze szczepów Sudanu, 
zwany Szillukami zachował do 
dnia dzisiejszego niezwykły zwy. 
czaj rozstawania się ze swoim 
l«ólem. 
Każdy z rorólów, a raczej licz

nych królików, posiada nieogira· 
n'iczoną władzę nad swo~mi pod
da1t1yrni. Wykonuje ją też w ca. 
kj . rozciągłości, nie przejmując 
się woale, czy to do.gadza, czy 
nie dogadza w perkaliki odzia
nym obywatelom jego królewskiej 
mości. Jedynym wyrazem wład~y 

si~ do wykonywania rządów, ża. 
den z. poddanych nie podniesie na 
niego nawet palca. Lecz w chwili 
choroby, względnie zniedo.łężnie
nia każdy zostaje przez wiernych 
i oddanych poddanych całkiem 
pospolicie - zamordowany. Te 
mordy są następstwem ostatnich 
czasów. Poprzednio ułatwiano 

rozstanie się ze światem króli
kom w sposób bardziej emocjo. 
nalny. Schorowainy względnJe zniie 
dołężniały bywał zamykany z 
dziewicą w specjalnej chacie. 
Tarn oboje 11ie otrzymywali żad. 
nego pożywienia, umierając z gło 
du. Po zgonie wyciągano śmier
teLne szcizątki obojga i grzebano 
we wspólinym grobie. 

Gdzie, w jakim kraju znajduje 
się najwięcej telefonów w użyciu? 
Przodują Stany Zjednoczione, któ· 
re posiadają 49,7% ogólnej ilości 
aparatów telefonfoznych, a więc 
prawie połowę, przy czym na każ· 
dych 7 mieszkańców Stanów przy· 
pada jeden aparat. Drugie z ko· 

lei miejsce żajmują, o ile dbod-zi 
o ogólną lfozbę, Niemcy, które po· 
siadają 9.3% (jeden apa.rat na 21 
mies:okańeów); W. Brytania po· 
siada 7.3% aparatów (I aparat 
na 18 mieszkańców); Francja li· 
ezy 4.1 % aparatów (1 a·parat na 
29 mieszkańców) ; Kana da --
3.5% aparatów (1 apa.rat na 9 
mieszkańców); Japonia - 3.2% 
aparatów (1 aparat ·na 61 mieeiz· 
kańeów) ; Rosja - 2.5% a·paratów 
(I a.parat na 200 miewkańców); 
S7JWeeja - l.8% aparatów (1 .a· 
parat na 10 mieszkańców) ; Ita· 
lia - l.6% aparatów . (1 aparat 
na 78 mies~kańców) ; Aust.ralia -
1.5% aparatów (I aparat na 13 
miegzkańeów) ; Szwajcaria -
1.1 % aparatów (1 aparat na 10 
mies7.ik.ańeów) ; Dania 1.1 % apa· 
ratów (1 aparat na 10 mieszkań· 
ców) ; Holandii·a 1.1 % aiparatów 
(1 aparat na 23 mieszkańców); 
Belgia - 1 % aparatów (1 aparat 
na 24 mieszkańców) ; PollS!ka -
0.7% a.paratów (1 aparat na 141 
mies7Jkańców) ; inne kraje -
10.5% aparatów. 

W niedzielę Odbyły się wielkie ur oczystości w Rheims z okazji oft. 
cjalnego otwarcia odrestaurowanej katedry JJburzone iw !IWOim Q!8.. 

sie przez Niemców. · 

Na zdjęciu widzimy katedrę z po sągiem Dzłewfcy Orlea6ekłeJ • 
pierwszym planie. ---

to całkowita bezwzględność. 
Nic dziwnego, że im dłużej rzą
d-ii l«ólewska mość - tym jego 
hipoteka bywa zapisana coraz 
bardziej krwawo. jak długo jed. 
nak czuje się zdrów i jest w pełni 

Najstarszy„ na świecie aparat telefoniczny 
. Jeszcze czynny 
W berlińskim mnze1l!Dl poczto· 

NYJ11 znajduje się najstarszy apa· 
rat· telefoniczny, ów pierwszy, któ· 
rym w dniu 26 paździemika 1861 
1·okn we Frankfurcie nad Menem 
~ozmawiał nauczyciel Fiilip Reis, 
Jako w; na la0Ca tego aparatu. Apa· 
rat 1f'll j e· l " rnmeum tak ~mon· 
t~Wlłn), ie Jc:;;zcie obecnie zuipeł· 
01e 8łys-zalme przenosi romnowę. 

W tym 11amym muzeum jetrt 
zmontowany pierwiJZy aparat tele· 
fonfozny magnetyczny Ameryka· 
nina G. Bell'a. Muzeum w Berli· 
nie posiada również szereg pierw· 
szych aparatów telegraficmych, 
począwszy od aparatu Sommerin· 
ga z roku 1809 - pierwszego elek· 
trycmego, który jednak nigdy nie 
był <'.zynny. 

Zgon Zuzanny Langlen 
najsłynnlelszej tennlsltkl 

Swlata 

Jak widać z tego ustawienia, 
o ile chodzi o ogólną mość aipara· 
tów, pierwe;ze miejsce zajmują 
Stany Zjedinoerone, jak również 
pod · względem g~oki eieci tele· 
foniomej. Drugie zaś miej$ce pod 
W1lględem gęstości eieci telef onkiz· 
nej zajmują Kanada i Dania. 

@ List Lotem 
zast-:puJe 
telegram 

1-smiejące przy związku produ· się. Do tych 11ZCZęśliiwców nalełf 

centów filmowych w Hollywood obok Joan Barlow róW'Jliei Clark 
biruro pośrednictwa pucy dila lita· Gable, Garry Cooper i Francet 
tystów filmowyoh ogłosiło staty· Dee, którzy zrobili ewą kariert 
&tykę, z !której wynika, że prze· jeazcze w czuach fil'lmu niemego. 
myał filmowy w Hollywood · za· W o&tatnim cu.eie napływ llatr, 
tJrudnia obecnie 12.4()1 sitatystów 11tów do Hollywood aaomł9 

stałych oraz; około 10.000 ataty- wzrósł; Na li8tach Mon pucy dla 
stów okoliC11IIościowy-oh. Sytuacja statystów filmowych zapitme , 
11tatyetów jest nad wyraz ciężka. 1.500.000 kandydait6w, z któ~ 
Z olbrzymiej liczby przesdo olbrzymia wi~hzołć nigdy Jl&„ ; 
20.000 statystów, około 600 zale· Wł'O nie etanie w blaeku jupiM:- 1 

dwie ma codzieD1De zatmdnienie. rów. Zarobki atatyetów 8' barcbe '. 
Spośród czynnych statystów, . po liche i wynl)SZą na najlepiej płu- l , 
wielu latach pt"aey 13 zdołało wy· nrl'h miej&cach od 5 do 12 dofa. ; . 
robić sobie nazwisko na filmach. row dziennie, oczywiście w i,,- · 
Przeei~tnie na 100.000 statystów, nieliezoych dniach ·w ~ ~ 1 

jeden zaledwie ma szanse wybicia zatrudnieni. , ~ . 

Wielkie jezioro wysycha~ 
Wielkie jozioro N eusiedl, letące na 

granicy austriacko-węgleniJ;dej zau.y 
na ponownie grc1zl6 wy11chnięclem. 

Jezioro t.o o poi1 i<>rzchni SS7 kim. 
kw. opada dziennie o 2 mm. ·czyli o 
7 milionów utrów wody. Przyczyną 

tego zjawiska jest parowanie wod7, 

.Jezioro t.o wyaclllo Jd ftli ... 

pełnie w latach 1858 - 187& ~ 
Ul'Jl~wania ·Jeziora prLed wyacbllJt
clem ma. by6 doprowadzony do jeRio- '. 
ra kanał z pobliskiej rzeki kn I a · 
1 mlllona marek. 
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Str. & 

1.,0szczepliik AutoDen czwarty na świe·cie 
• 

··52· metry· w· ·rzu·cie młotem uzyskał ·veid 
. . 

R'OBOTNICZA. 

·Od ałlłŻ&zego czuo nie mieliśmy wi&o lepgzy E!PfUMr Fima:ndii U~y od "1)e

ści z ikirajów półnomych. ,,-·któryell ojalifilów miewictańdti~) pmebiegł 100 
dzięki pełnemu umoj'Owi demokratyez. m. w czaaie 10,5. Rzut dyskiem stał się 

·netliu.rum'roho&nieży, jak róWinieiZ •port łupem .AmonEl!la, kt6'ry mimo 1Wej ma· 
maj11 u.jłepsze '\vamnki roswoja. · łej wa.gi pokazał, że ttyl w l'ZIJlach jE'J8l· 

Pooątek l.ipcllli to · pełny r1>zwój · &ezo· ozyninkiem decydudl!Crm i osią{1111łlł przy 
nV:. I:.elrJkoatleci osfuaJ11 jui wydą fN· llW-0.il:ł odległoać 42 m. 02 cm. 
me, d~oet.Jeci nie 111padli w BM zi. Zndroać każdego kapit.11Da .reprezen· 
mowy, . pn.ed · ty,godniem rosegra.ne· zo. ta,cji _państwowej mogą hu:dzij) wyniki 
s.tały ll'®omic1e mietimoelwa Finlandii .400 metrowyicih płotbn:y. Pierwezy 
w upauch. ·pił!kame, jak zresztą na ca· Sjoholm miał 54,2, dl."llgi M. VK-taoen 
Irm prawie łwiecie eę nr. półmdb ml~ 54,S, a n6aty finalbta miał 56~. Naro· 
lłnl~. doiwa specjalność Finów S kdm. zakoń· 

,. 
.· . ...... ·.ORGAN ZWb\Z)tU ROBOTNICZYCH SlO'\VARZYSZIR SPORTOWYCH R. P. 

.R.P.·A. wzmacnia sie organizacyjnie 
Zamiwłajp wynikł otiłlm .~ csyła się llWfCkistwem młodego z.' Korp 

.ltmey • . Tyid1ień temu Da IUVOdadi ml\!' pi, ~óry _miął czas 15.11.5, drogim był 
clryklUbow:rch.' .~ Autonen rzudł olimpij~yk ~avinen '15,14,4. · 
oe:acaepem 72 ~ 19 cm„ ~-Ollj~ . Również enk-cetem młodego a:'akoń· 
maoznie &wiatowt gra~ 70 metrów, czrł &ię bieg .na JSOO m., 'w kit&rym nie· 

BKS. ZZll l'BUSZKOW GRA 
W Bl,ASIE O 

N~wy robotniczy klub sp~rtowy 
z~ w Pruszkowie został przyjęty 

prUZ WOZPN ·1 grać będZi.e tUż w 
rUndzie jesiennej w mistrzostwacli 
JcJ. ·,c ·RPA. 

Pwwze tego klubu trenują od 
kilku miesięcy na własnym boisku 1 
Jl&1etY się spodziewać szybki'ego 
awaMU ' tego najmłodszego klubu, 
Jddry cieszy się dużą sympatią ro· 
botntkcSw p~kowskich. 

Do sukcesów sportowych i orga
*cyjllych prowadzi klub prusz. 
koW'ald Za.rztd w składzie: 

PizewodniCz4cy - Statkiewicz J, 
leła'etarz - Guziak S.-
lkarbziik - Macia.szek R. 
.A.drea klubu: Pruszków, 6 sierp. 

Jd&'i!. 

W~SCY BEZ. MżNICY KLAs 
-~ALCJZĄ. O PUCHAR BPA 

~a~ .. f.!eZ!>? pllkai'2:e zmuszeni są. 
~ ~rzostwa do gry we włas· 
nej klasie, w zamkniętym kole 7, 
czy 12 klub6w. System t3.kl nie po· 

char RP A zastanawiać alę będt. w dwu grupach. Pierwsze miejsce Juri w HAłym. rołiia po oUm,piackie w znany w ubiegłym w1>nie Joubnnem 
~edstawiciele wszystkich klubów w obydwu grupach ~obyll młodzi Aatwffllii pneJ>O!Wiłidali&my śe. A11łę- , po·konał najl~go w robi ubiegłym 
robotniczych na konferencji, która piłkarze Skry. O tytule zadecyduje nea ~e pierwuym robotmkiem, kt6. na tym dystaosie R. Salmf. Obydwaj u

odbędzie się dnia 12 lipca o g. 19.30. mecz wewnętrzny~·. rY przekroczy .,1iedemd>ziesiąlikę". Dwaj zymli dobry czas 4.03,8. Joukainen wy. 
„DZIEl't ·BPA" Z& ;oralngo jednak mistrza mo. l:J~cze konkurenci Au~oaena rzucili . grał o pieri. Pozio.m biegu był niezwy· 

TRWA() BĘDZIE 1 DNI że si uwatać Ma.rym nf którego ·ponad 60 m. Wynik Autonena j• 4 1 kle wyrówm.ny: . tr~Ci miał '4,05,1, a 

W _._, __ h 23 i •u lipca odbęda -'ę j . ę k och 'mistrz W 'myekanycli w tym•rokn aa świecie. DaJ. dzi.ewittY 4.18,8. 
~ .n: .., ,,. un1orzy w rozgryw a o • 11 ł •. _i.._1 • ...,~ • -• ull L ,_._ 1 '..L ,..... 

· kich k li ..... .u Skry 
3

.
2 

..,._ sze o .... eg osc1 ..,,,......,., ,,_one ... ,-. S · · e, e .... oa.t eci fiuocy szy ... ..,Ją się tera~ 
ciekawe spotkania piłkarskie w ra· s po ona ze„~ ...,.,.. 

• • Finowie Nika.n-en i Jaervinea. sta'r-amtle do ąorocw.ego apotkania Fin· 
mach „Dnia RP A", których do;:Md bre wyntki najmłodszej drużyny Ma- Drugi ' do.\konały robomiezy rekord landia - Norw~la. M&CJ ten odbędzie 
przezna:czony będzie na prace pod· rymontu zapowiadają. odzyskanie światowy został uiłan0owiooy pr.zez ,,ku· się za tydzień i będiie najpoważniejszym 
oltręgli autonomicznego. dawnej pozycji, klubu, który umiał lomio.ta" Velda, kit&y również nar11nył ~dai:izeniem robotniczej lekkoatletyki, 

SKRA MISTRZEM JUNIORóW zdobywać tytuł mistrza WOZPN·u W światową g?ani~ 50 metrów i nu.cal . Wie9ei z obOoZO norweski~o &Q o wie-
Zakończone zostały mistrzostwa ,czasach, kiedy nie było jeszcze ligi blisko 52 metry. Nowy re'ko:rd wyn0tł: le bardziej ekromnc. Wystawiony do re· 

juniorów RPA, które odbywały się l RPA. 5,1 m. 92 cm. Podezaa tych zawodów uaj prezenta<,ji pl'v.ciw Finom Biirre$C!n 

Runda wiosenna zakonczona· 
Sytuacja 10 RKS-ów okr~gu lwowsJti ego 

Po zakoflczeniu l zweryfikowaniu I flką., kto z nich zostanie w kl. B nie w tym roku wykazała Gwiazda -1 będą. walczyć dla barw swego klubu 
rundy wiosennej, można teraz omó- wiadomo, w każdym razie obydwie Sztern. Zorganizowała sekcje piłkar· i sportu robotniczego. 
wić dorobek i straty Robot. Klubów drużyny, a szczególnie Pociak od ską., bokserską., nawet pływacką, ! „"'• . 
Sportowych. roku przechodzi kryzyB wewntltrz któ{e zgłaszają do Okręgowych Jak mówi we lwowskim światku 

R. K. S. uplasował się na. dziesią.· klubowy 1 najbllżs~ nadzwyczajne Związków'. sp. RKS·i.1, ~elazko Tadeusz chce 
tym miejscu w Lidze Okręg. mając Walne zgromadzenie zwołane na 17 BUTNICZA.NKA. wziąć zwolnić i przenieść się do Po· 
za sobfł Koronę-Sambor, Czuwaj- bm. zadecyduje 0 losach klubu w Powstała jeszcze w roku 1937 goni Lwów. RKS. odczuje pierwszy 
Przemyśl i Drugi Sokół Lwów. W ogólności. Jednak jest nadzieja, że przy Związku Chemicznych, przecho zniesienie karencji. 
zeszłorocznym zakoflczeniu sezonu znajdlł się ludzie chętni do pracy, dziła w swem zaraniu ciężkie orga· 
R. K. S.·owi groził powrót do k. A. którzy wezmlł ster klubu w sw~ rę- nizacyjne kłopoty. Zdaje się, te w 

KARMELITA 

przebiegł S km. w Tekordowym CZ8$ie 
15.27,6. Odkryciem bieżącego ~onu je5t 
20 letni miOO!cz Ulgenes, który rzucił 

kulą 14 77 cm„ i ·który powinien nk· 
bl!'Wem rzueić ponad 15 mellrów. . 

MiS1!4'17.iostwll cięiik.oai.~ty~~ odb)"fy 
się przy uilziale kil.k.1118.el zawoaruków i 
stały na wysokim po.ziomie techni~y~. , 
zawodnicy :imponowali 21Wła~za kon· ' 
dycją. Nie jest to nieęod:ziall!ka, ga).i 
wiadomo jest, że '-wiat1>wa po~gai Ń· ". · . 

paśniotwa fińsikiego, ktłra zdob,.W~ :wię.· ~ . 
bzo§ć tytułów :na OUmpiadach i nii· · 
ttrzostwaeh świata (bracia· Ph~jama~. -: 
Haavisto i imii) iest oparta na zapałni'- . 
11w~ robotniczym, z · k:t<irego czerpaM . 
są rezerwy. W Polsce byłoby tak um~ ' 
gdyby.N doetaroźyć kluboiń r-0h0łmieiyln " ·. 
maty, na•kt&rych ·inoinahy trenoW.e.-.; 

W ·siedmiu kategoriach tyt1lłJ ildob:rli:.o-· 
Snvanto, Teerivja, Leiironen, LfQdqułtt. '.. 
Lilja, Rei.oojaa i Helia. 

W mistrzostwa~h , pi'lbnltidi .w P'D' : 

pie naj~ ·prowadzi po 5 meczach · 
Kullervo z 7 putiktllmi .pai:od ,KTPI Ve. , 1 

sa - po 6 Pkt- W grupie tej gra 6 klu

bów. -. .. · . . , _ ._,, 
Piłikarze .fobotnicy ro,zpoOT.ięli juii "'-e• , 

zon między.narodowy. W Paryiu .· .w· o· 
beoności 3-0 ,t,8. wid%l6w o cłlJyło ei~ IPO• · 
tkanie Norw'egła - Frraneja. 

Mecz t~n byl rozegrany w ramach ro
botiniczych plłkal'lkich :inistir1oetw , lwi'a• „ .. 
ta. 

Goście z p6łnocy stnelill pob.Ut li· 
ozbę 5 bramek, F.ra,neuzi oeyskali ~. · 
ledwie honoi:ową bra_mkę. Do Prz'erwy , . 

było 2:0. I znów dziwny „mieg _okoliO:Z· . 
no6cl. kitóey nie je&ł _ i.adm~. mi~giem , 
~olic.zności, ie piłkane norw~y z 
pod Jll8ku mieszczań&kiego odnieSli po
ważne mkcesy na młstrzo!twach iwia· 
ta. 

Przyikłady tych leM.oa.tlełów Zltpaini· · 
kow i piłkarw:y powinny pniellona6 · 
wszystkich, że prawdziwą ba74· po~ił 
!portowej jest sport robotnłciJ'. 

J. MK. '· „ zwala na sprawdzenie poziomów ró
żny.eh 'klas. To też wielkie zaintere. 
sowanłe wywołują. rozgrywki pucha

rowe, W Jtysryąt \Y81CZIJ klUo/ ~&zy· 
stkich klas. • 

Lokata nie najgorsza., ale gdyby nie ce 1 z powrotem naprowadził na Wy- tym rokU statut 1 przynależność do 
którzy zawodn.i~y ,,nie c~wali" żyny sportowe 1 organizacyjne. Zwilłzku Chemicznych zostały defi
R. l{. S. ,powfuien_ by.ł za.j~ .6 naj· Granit.. Lepiej trochę powiodło afę nitywnie załatwione. Tem samym 
wyżej 7 miejsce na 14 drużyn Ligi .kamfeniar.zom. którzy dopiero w ze.. jut nic nie stoi na przęszkodzłe by 

Zawody o puchar .Ąnglli są DAjcie- O~ęgowej. · szlym ro~u we,tzli ~o kl. B, je~ ,i ten J«ub wstąpił do L. R. s. K. o. 
kawSZlł impr~ . s~orrti - pinfarskie. Rezerwy· tr.'K. s. startowały ze potrafili &ę w swej gtupie utreymąd" ]ak od swego załotenili, .,,etę deklaro· 

Finlandia • No~wegla 
. \;. 

go Albionu, cleka:wm·na.wet o'd Jtoń :amiennyn.i :szczęściem, nie za.jęły je- i zabezpieczyć . _sobie mie.~sce w :B .'Wał. • . . 
cowych rozgryw~ UgowyQh. Ft.c.ąar dn~ .!;:~olpwych m,iejsc. ~ie. Gdy pisząc o ' Granic1ei mus~ Pómimo . zastt>jn ·w· ·i:lraeś.eh R„ . S. 

z. z. K. Kolejatze zaj~ w kl. A a.ów _parę poświęcić temu klubowi. K. O. w ·tyn.rroku ·robotnicy ciągną. 
zreaztlł nie zawsze zdobywają · dru- trzecie miejsce pomimo, że w roz· Od k~lku _lat został. zorganizowany do sportu, czego najlepszym. dowo-
żyny pierwszej ligi. , . k h j 1 h mi li v1 mi w dzielnicy Janowskiej przez towa· dem jest zorganizowanie klubu przy 

gryw ac es ennyc e ce - rzy którym dobro s ort !bot. . 
Dobrze się staio, żę RPA chce strzostwo, a w ltolejce wiosennej 1 ż 8fY• Ni / ~- ro gi Zw. Murarzy 1 Metalowców. Kluby 

prawie wszystkie- mecze na swoim e a 0 na sercu. este y, w szere te 8lł: w stadium organizacyjnym, 
wykorzystać przerwę ' między mi· boisku. Brak Malczyka 1 Sliwiflskie· k~ubu wes~ll ludzie z ~chem robot· pownosili podanie 0 zalegalizowanie 
strzostwami wioSennymi 1 'jesienny- go, którzy poszli do wojska odbił się ruczym. me mają.cy me. wspólnego~ statutów. Jest więc nadzieja.,- że w 
mi l urzą,dzić po raz pierwszy roz. fatalnie na całość drużyny, która i starali się by klub ten z władzanu najbliższej przyszłości na terenie 
... rywki 

0 
puchar .RPA, nie potrafiła zdobyć mistrzostwa robyniotni;iz~to mi~ j~k ntajmniej do Lwowa powstaną 2 nowe R. K, S-y. 

• t ją,c T S Lowi i Awitezi czoł I cz e a. sun en rwa do te· Poza piłką. nożną. która jest dla 
Pierw&Zą. jednAk zasaO.ą. . rązgry- ~b:b~ Xol~ja~m należy jedna: go ~zasu. Konieczne ':9'1ęc jest jasne większości klubów aHfł i omegę, klu 

wek pucharowych poWin!e być brak pogratulować mistrza juniorów. Mło '1 OkŚlWlbadczenize tReraźnis seJSZieRgo szarKzą.dou by. nie wykazują. prawie że żadnej 
wa.lkowerów, brak oddawanta zwy- d:z.iki 'wytrwale 'dężyll od zwycię· u u, czy . . . . , . • .; działalności w rozbudowie· sportu i 

· stwa do z\vyOięstwe. i pracę swą. I s~ władzami, które mają posłuch · ~· F. w szerz. Anemiczne sekcje 
clptw bez walki: Bo inaczej . walki uwieńczyli mistrzostwem Lwowa, za c~ zostaną klubem. sportowym z gier sportowych, które w sezonie 
o puchar nie doStarczą spodziewa· co tel LZOPN. s ła druż na firmy_ ty~ko. zwą.cy się R. K. S-e~ zimowym stę.ją; do tttistrzostw siat· 
JlyCh emocyj. ' obóz. , wy Y . ynę W ro.Ku Jubileuszowym_ swego 5-cio· ki- i kósza, w porze letniej nie wy. 

lecia R. K. S. - Grarut jasno .i bez kazują żadnej działalności. Brak 
Doświadczenie różnych turniejów Grafika. Drukarze odmłodzlll cał· QSłonek musi zdeklaro:vać swóJ sto- bieżni LA. rozbił niezłą sekcjqę L. A. 

błyskawicznych Wskazują, że zbyt kowj.cte swój zeapół, nie bardzo się sunek do władz robotn1czych. ZZK. Budowa boiska posuwa się żół-
. im poszczęściło, w swojej grupie za. Jutruila i Gwiazda Stem. Oby- wim krokiem 1 nie ma nadziei by w 

dut.o drużyn lekce~aży swoje zgło. jęli ostatnie miejsce, a teraz muszą dwa te kluby rozgrywały zawo- tym sezonie można było biegaĆ choć 
azenta I nie staje do walki. Do tegc rozgrywać o spadek z kl. B. w któ· dy w kl. C. Pomimo swej nie nad· by po bieżni ziemn j 
Jlie można dopuścić w rozgrywkach tej byli zgórą lat 10. zwyczajnej formy, spadkiem nie są e · 
pucharowych. Pocisk. Nie lepiej powiodło się i zagrożeni. Przyznać naleey, że po· DROHOBYCZ. 
· {Pociskowi, który także będzie wal· mimo, że są. w C kl. obydwie dru· ·T. U. R. Drohobycki zdobył mi· 
Nad organizacjJł rozgrywek o PU· czył o spadek i to akuratnie z Gra- źyny lepiej pojmują. co znaczy W, F. · strzostwo Pod okręgu Karpackiego · · I bo zorganizowali sekcje juniorów, w ~l. B. Jest więc nadzieja, że po 

którzy brali udział w rozgrywkat'h długim czekaniu tow. TUR.-owców 

~lot W · Katowicach1
1 

WM„ •m- -=>i"' .„ .... mę ., "'· ~. -· ... ru. 
IL R. •• K. o. postanowił - "' koozykówki l &l&tkówld męokl•j I Stad i zawad I 

" mleelłcu ~u br. Wielkl Zlot l kobiecej, zawody lekkoatletyczne I POD TOPOREM HITLIJJROW. j urządza boiska do g~ aportowych. 
aportOwców robotniczych w Kato- wszystkich grup, zawody zapaśni· BKIM zginql za; działalno§ć socjaZis· BYTUAOJA BOISKOWA w WAE

Wicach z udziałem zawodników okrę cze, palanta, występy chórów robot· . tycztią Artur Gorlitz, wybitny spor· BZA WIE poprawia się. zaniedbane 

111 bltiakiego, clesz~kiego, kra.- niczych i t.Mce ludowe. Całość tej ' towiec - plywak robotnłczy. dotychczas boisko na Marymoncie, 

ko~skiego, łódzkiego i dąbrowskie· imprezy jest przewidziana na szero- Artur GdrlU.a za czasów republik;. ·które kiedyś należało do Kola Polek, 

JO. Na ptogram tej '.potężnej impre· ką skalę. Dla zwycięzców poszcze· weimarskiej reprezentowai ktlkakrot zostaio wydzierżawione przez RKS 

~ zło~. alę ~urnleje b1rskawiczne gólnych grup są. przewidziane cenne nie robotnicze · Nł.emcy to spotka· Marymont. Boisko zostalo ogrodzo- · 

'piłld . noknej 1 ezczypiorµiaka, zawo· na.g_rody. . niach młę~narodowych.. Młędzy in. ne nowym pctrkanem, ·wybudowa,na 

nymi byl członkiem zwycięskiej eki· zosta,la sala, która może pomłe§cM 
py, która, w r. 19BB wygrrila; ur Pa· BOO do 300 o3ób. Kurs _gier sportowycłl ryżu. Bpotkcnłe fi Francją. Oll!JKAWY TRóJMEOZ TRZEOB 

dla sportowców robotniczych 

-,~. 

9·01&2 
W sobOtę i niedzielę odbył się 

mecz lekkoatletyczny reprezenta
cji lekkoatletycznych dwuch najsil 
niejszych związków robotniczych 
TUL (Finla.nct:a) i AIF (Norwegia). 
Po pierwszym dniu pmwadził zde 
cydowanie TUL 44:32. . 
' Po drugim dniu TUL powiększył 
swoją przewagę i wygrał w sto. 
sunłtu 90 pkt. na 62 pkt. Norwego 
wie wygrali 400 m. Oedegaard 50 

sek., 1500 m. B<lrresen 4,01,7, stta . 
fetę szwedzką w czasie 2.03;5 ł 
rzut kutlł w · którym Tbutman uzy.s 
ka doskonały. wy,nik 15.07 m. Z wy 
ników fińskich wyróżnić nalefy: 
100 m. - savotanen 10,8, tyczka 
- Martellus 3.80, skok wdał -
Lehtoinen 7.03, wwyt Lehtłnen 185 • . 

Antonen rzucił <>&czepem ,,tyl
ko" 69 m. 71 am. 

Jubileusz .• ~SilJ11 (i8$Zf ń$kief: .'-,,~ 
1 : • ~ - • \. , 

14-go .sierpPia b. r. obchod!zJ I ruchamia pociąg · popularny dO i 
„Siła" -cieszyńSka uroczystość 30· Cieszyna. Koszta wyjazdu wtlZ : 
letrn!ego istnienia. W qrQCZyst<>ś· ~ noclegamt · wynoszą ttotyctt'.5. . 
ciach tych wezmą również ud'ział Pociąg wyjedzie- · dnia · 14 · rano„ l 
sportowcy ro~czy śląska. Prze '.zaś- i:ano d'ttia, 15 .uczest:niCy wyja· >. 

widbianiy jest wyjazd piłkarzy, dą d~ Wisły, gdzie grupami pod 
siatkarzy, ko1:tzykarzy i łekkoatle- ł<ierunkiem przewodników udadzą · 
tów. się llill wycieczki do okotic&riych 

Aby udostępnić · robołnikOtJtt u- gór. 
dział w tej ·imprezie śl. RSKO. U· 

,~Sita•• Janów mistrzem··:·· 
i~ąskiego R.P.A." na rok 1938 

Mistrzostwo SI. RPA. na r. 1938 
zdtobY'la druż)'llla RKS. „Siła" Ja· 
nów. „Siła" wobec tego przys.tę· 
puje do dalszych roz~rywek o wet 
ście do Ligi. , . 
KURS- WST~PNY DLA Pil-KA· 

RZY. 

F. Kurs fen będzie' · dilia :z.rzęs.z6.' 
nyich 'i. uwzględihlonych b~pła1l!ly. 
Koszta portorSi w całości , $1, RPA. 
Uczestnicy będq ~kos.zarowatii w 
Domu Okręg. Ośrodik? W. F. 

TRENINGI SL. R. P. A. , 
śl. R. P. A. peistain:0wLn1rucho· : · 

mić treningi dla piłkarzy w miej~ . _ 
scowościach: bqi&ko RKS. ,,Owi.Ił .

zda" Borki - we wtoriki; .. boisko . " 
RKS. „Siła" Janów - w. pi~tki; , .. 
boisko RKS. Ir. K. S., Nowy . By- . . 

w . czasie od ' sierpnia do 13 br. 
odbędzie się na Bl4sku · internowany 
:Męski Kurs Gier Sportowych t. j. 
piłki' rFmeJ, aia.tk6wld 1 koszyków
ki. · KUl'I ~ewidzl&ny jeat na 30 
osób. Na kura ten D1<>8'lł kluby wy-

słać po kilku kandydatów z tym, że 
do każdego uczestnika dopłaca się 

8.50 na 10 dni. Kandydat powinien 
mleć ukończony 18 rok życia, zaś 
nie powinien przekraczać SO lat. 

Kolarze Drukarza sz1kuia sie 

OLIMPIADA W . TOKIO będzłe MIAST: Łodzi, Katowic i Warszawy 

polłczkiem, wymłerzonym _wszystkim w lekkiej atletyce projektuje Wy. 

uczciwie myślącym ludziom. Prote- dział L-a WRBKO. Wobec braku pie 

/łty przecłw powłerzemu nap~tni-- niędzy na 'przej<tzdy, żawody roze

kowi Olimpiady, która w założeniu grane będą ·systemem koresponden· 
miała 1Jyć Mjwłęk8;:ą imprezą po- , cyjnym. 
kojowq, nłe U3tają. Ostatnło na zna.k · . WKRóTOE . ROZPOCZNĄ BIJ8 

protestu pod(a ~ do dymisji czlo- PERTRAK'I'AOJE 11S ŁKB-em w spra 

nek Amerykaii8'kłego Komitetu Plim wie rewanżowego meczu lekkoatle· 

płjsktego, w. Bingham, który jest tycznego repr. rob. War/łzawy-ŁKS, I 
Jeclnocmnłe kłerownłkUem aporto. który powinien sł.ę odby6 to tym ae-
wym untweł'aytetu Bavard ·UBL · zonłe na terenie Łodzt. 

Okiręgowy Ośrodek W. F. w Ka 
rowic.aich urzą.ctza od 18 do 28 lip 
ca b. r. Kurs wstępny dfa piłkarzy. 
Instrukt-0rnmi będą _ p. Ringer tre
ner śl. OZPN. i p. Adamie:zak, in· 
sl!ruktor Okręgowego Ośrodka W. tom - w czwartki. · · 

Sill Mvslowice atrzvmala 
trenera dla lekkoatlet6w 

RZUCONE PRZEZ NAS BABŁO ENEEGIOZNY KIEROWNIK WY· 

do urvśłigu Warszawa-Radom budo-wy ·małych boisk im. tow. ' Je.;. DŻIAŁU L.a W.RBKO, tow. żolkow· O:tn:ęgowy Ośrodek w. F. przy· powodzeniem ,! uczęszcza na· nte ok' . 

rzego Mło11.alowicza znajduje spory &ki, powol<iny .zostai na ~zenia dzielił in.str. Adamczaka dla lekko· - ło 30 'zawodników. Fakt ten witamy ., 

oddm.cłęk. Po otwarciu to Piotrka· wojskowe. Okrell jego nłeobecno6cl, atletów Siły mysłowickiej, który z wielkim zadąwoleniem t wyTaża~ 
wie na Bugaju l>oi!ka, n@Wanego przypadający podczai! wakacji spor· prowadzi treningi dwa. razy . tygo- my nadzieję, że 1 inne kluby ro bo· .. 

łmłenłełn twdrcy sportu robotnłcze· · towych., ńłe powinien się · odb~ ujem ·c!niowÓ dia seniorów, juniorów i ko- tnicze zorgańizują. również takie t~e . 
go, powstaną dwa nowe l?oiska ·ro. nie na pracy Wydzłalu, który· na ie· 'blet. Treningi. odbywają. się we ningi. A. Adamczak jest dobrym faT 

botnicze w Warszawie. Na terenłe ·sieni będzie musi<U przeprowadzić wtorki i soboty na boisku R. K. S. chowcem tej gałęzi aportu, a ma· 
WBM ' na żóliborzu ' na Rakowcu robotnićze ' mi3trzostwa 'Polski. · · ~ „;.sna" w jimowie od godz. 18-tej do teriał- jest młody - należy się więc 

Sekcja koJarska Drukarza, po 
1dłutazyią okr~łe be~czynnoścł, błe 
m się ·do pracy._ Po zreorgąnłzo
Wlnlu. i wYbOJ'.U nowego zilrzą;. 
dii, na· czele którego stanął tow. 
Smoleński, Sekcja została zgtoszo. 
na do P. z. KoL 

W najbliższą środę, dn. 13 bm., 
odJ>ędzie się zebranie Sekcji, na 
JctÓrym ońtówłona będzie sprawa 
programu jesiennego, a przede 
wszystkim udziału w wyścigu War 
szawa - Radom. Początek zebra.. 
nia o godz. 19·ej. mlodzież własnymi rękami niweluje 20-tej. Treningi te cieszą się dutym spodŻiew~ dobrych rezultatów. 



„ 

•• ~ - „ . . „ ... -· . ,~. ,..„ ·•· .•• „" 

f :.. .f • ~· . -~~r~-·~~Y"·!_--.,:, ~ :"_-· ł ,Z ·łodziennrch walk robotników „·· 
. · "in~l.et' na :WYili~. at~ .. kUJa_ ~lt~ ' 118~ t Q~lift • I ,~:.~w~~u?:::.,!~~i.~ „.~ j~~.=~~'""" ,;rnjk ,.. \J!"':~~ON:::~:!~'".!.~:'~ 

· · ć H K · k ed R b trt' · · kt · rt~ Królew1:~ mię>dzypaństwowy meĆz lek· 

„ ll CJklłst6w clęłko , ra~_~Y~h. _W' katastrofie .. : ~A~~~r:sz<:z~~~~am~p;~!sit~ł ~t~ajk nie 
0ot~źy~~·u w;:;It "~~:~wHi koatletycmy Pol!ka-Niemcy. w dru· 

,75. r~botn.ik?y1., , z powoda . za•leg~- nazayuttz°,f an·o . przy$-tąipić clio stra.i gim dn.iu Niem.cy uzyskali jedynie 14 

.. · ~t~as~ii/ · :vypaUe~ zda~zyt sję:~\.\• f~er(· zc1iu'ń~k~ i ~oi.~ tz~~) '. 1.9-l~ i nia ·w wypłacie zarobl<ów. ku. 1>kt. przewagi (Polaicy zd~byli 49 pkt. 

.d'ruu wczor~1sztm .na··oc1crrrku · S~ry m " R~~zard ·Oapms~1, _1.otlz, Odyn. w dniiU oneg<iaj$zym w goozi- Likwidacja. sitra}kiu nastą.piła ber.t a Niemcy 54 pkt.). 

k<>w ·rnowno •podczas · mię~zyklubo 'ca -24 . (LKS), •20-letni · Alfred Ler- naah wiecrorOwY'Ch . n-a skutek wy inter.wehcji lnSlpekcji Pracy. Firma WY\lliki dT~giego dnia zawodów 

wy:Ch zaw9dów kotli.rskich' org~ni .~. :: OtQWuk> ' (~KS), '25~1etni . Jerzy pfai:enia zaległości orai zroienia wbow.iązała się do - pu.nktualn·ycli prredEtawiają si~ na.stępują-co: 
iąwanych '.pdez Łl~S, ŁTR; .. ZKK' W~rg~er,~ tódi', DoWborczyków ·i:; :zobow:iązań, · że daksze na-leżn-Ości wy.płat na przyszłość. · ·· no mllr. PrzM płotki: I) Wegntt 

. ' i",.'k łub" Sp_ o. r.tow)r s .. F'_i:ns.ter,a: .. · .. · '._. (t:KSJ, 21,-le~~i -T .. a_peu_sz ·_Laisock.1, z-Ostaną wypłacone · w _okresie·2 .ty AKCJA ZWIĄZJ<óW ' DOZO~- (Niemcy) 14.8, .2) Gkw (Niemcy) 15, 

..,.. R · 3) 'Suhkow&ki (Poloka) 15.5, 4) Niemiec 
O god'ztme l1 rano z Łodzi ·cto .Głow.no (K T), oraz lżeJ rnnn1: god~i" s~rąjk został, zli1kwitdo"".a!1Y CóW DOMOWYCH. Odlbyłó się 

· ' 'Ołc>wn~ „wyjechało ; Qkolo .· 60 'kola- 2p:fe_tni .~. Tac;!,e~_sz · Bednarczyk . .' i i ,r-000. llnicy . w. .· dni·u. dzis. ieJ"s, zym pos.iedzę-nie ,. m, i,ędzyzwi.·ą· z'fwwej ko (Pobka'). 
" ~~ ' · · ' "' ' ' ' O k. ' · - · W skoku wdał'- pierw~ze d'Wa .miej: 
· r+y .na .rowerach' w stronę !]łowna. '.2~..:.Ietńi , Stefąn kzy , za.miesz~ .przyst_,,.pui·ą do pra.cy. r „ mi·sJ·i ctpzor<:ów. ctą;mow, ych z. _uą.zia 
· · , · · , „ · · • · ·"' ~ zajęli P<>la-cy bracia li<>ffman<>'wie 
· ·· Votą.rze „. wyci~gniętą l.in.ią„ zdą. kali w.·o .. łó~ie . .. - . i · · . STRAJK WOżNICOW. TRWA. Iem przedsfawideH w.szys'tkich 

' ,;~ · • ' 11 wynikiem 7.22 i 7.05. 
j.~.1i ; j~e~- _z~ .: d·r,ugim . do -O_~wn.a. . :· ~a. 1,lliejs'ce w,y_jećhałai ~a,re.tk.~ po :strajk_ ·_ w.oź;nków : kontyui·ubw.any związków zawodowycll. łOO . mir.: . l) :Rin_dc (Niemcy) 

4
9.2, 

W",c11iwUi1 ._gdy,:g~upa c,zoł~w,a : za. ig?t.0~1a1 C.~e~~go, K~zyia. : Le-. jest w dalszym oiągu. W dniu Komiśja posbinOwiła podjąć a·k 2> Bues (Ni'lmcy) 49.5, 3) G1t5Sowski w 

wodników znalazła się na trzecim kairz dyżurny . dr. Bronisław Kar. '"'""·""'"a.i;szym. "':dbyło . się · z.ebrańłe 1. cJ·ę u wła. d. z 'w. n. i·enw"sż'ym '. ńędzie d .• 
95 

dł , 
. - .•• , „ · · . , . • . "~„._.. J v t< i enty_cimym czas1e „ . o "" za 

l<ifometrze . za Strykowem, je-den :z bowicŻ . po udzieleniu wszystkim komisji. sitrajkowej, która p<>stano vr Inspektoracie Pracy o zarząd ze Niemcem. . 

kot~rz.Y. , ~:, .. ~ku~e~ : \o~iniękJe~ą. ra1lliyn( .i)?m~X· , ~~~e~zł · ciężko wiła ·w• dniu .dzisiej.szym zaostrzyć nie szczegółowej kontroJ.i poszcze ' Na 1500 mtr. wy·~ał zdecydowanie 

~U:n~;·~qę~ sięl ~a·S:Z~ę •. ,;w,q rą.~l)Y'~ . StrzE'.lczyk~ i , rkego sa- 1pr.zez, w~co.fan.ie z pracy 'W\SZyst- góinych· posesji, al'bowiem jak Pol~k · St&ni"''1eW'Slki _w czasie 3:Ś8.3. 
bee -tego, te :odlegfo_śc mt~dzy ~o- tn?ąt~_; do lodzi._ 1 • • .kiclt , furmanów., za·równo ·za:tru- $'twierd-zono w 809ó wfaśdciełe Na 200 mtr. bez<apelacyjne :11wycię· 
l~~a;mi w.yn~iła" ~le_Q.~ic:p,ó, ,me_ ; l',Y'l:,~'!-~~y ,pozo~talt „z?S~ah ~- ;dniQnyi:h.;w .prz·-edisi~bi~~ach z~· . nief!Ucłtom<>ŚCL ·nie JR>n~uią . umo· otwo . odnieśli Ni~y. . . 

·ł_~a~ :~a.de~ .ten o~azał „ stę Jra. ~1.e.z~e111 . s,~9C~09em.c;1ę?:a1rP"~m, lrobkQW.Ych; jak i przemysłowyićh. wy zbi:orowej i obniżają . pła.ce, .w osr;crepie p~erwEZe dwa miej.;ea za. 

' g~Z.lJ,Y.' ~.:_s,k.utkac~„ , .. . :. , . :„ :f1r,.rą~ ··· ~" f.r~·~Jerą. . ~-0 do.i:rw. , . ". : W zwlązk:u z• tym w dniu d.zi- b;!-d:ź . też .nie d!>star.cpją. . dmot· ~i zno"'"ll Nieme~, 3) Mikrut (Pol· 

~ -~~yiscy, zdąż~Jący ·V: ~zybk1~ . \ (W~-~~Jaiąny_~h.Ję~t . kt·IJcu. 51~11~ slej~;zym : od rana _komisje sbrajko- com o<llpowiedn·h:~h . mi.esrkafl. ~ką) 57,41„ . 

_ Ł~J11iPte,1 kolane . nie . zdązyh zatr_f~ ~~-r~~a~xch, 1 pkaJ~gz?nych .. ~tl w'e· ·mają wyjść _na miasto i w\9tr:zy „ w. sprawje ·tej ma być . pod\ięta W ri7111eie k.ułą ~yciężył mi~u-z Eu-

" 1,1\~ - s~,ę, .. W()~ czeg9 ; rower~y.sc1 ~ ]t'1"1Y.C~, . kt.ór.zy .. zo~tah .. raom w mają· ciałszą 'pracę ·w tyoh' przed- ' kontro.la jut' w b-ież. tygodniu. fO·py .' Nie~i!'C Woellke . rzute~ 15.95, 

-' ~ęlnpadaq Jeden· n.a d~g~eg?· ~atastr9f.~e na. sk.~tck ,~a~Y:· ~rzed sięoiQ!lstWach, 'gdzie ·turmami dó- _ STRAjlC· W .TARTAKACH W Gierutto za~ą.ł drugie miejsce - 15.41. 

: W .~~~~cte _zost~ło . dz1ew1ęc1u · ~t<ł~9W?·t:it~~ - z~str~yków. prz,ec1wko tychĆzas pracowa·li. . . . • .' WIELUNIµ. R,obotnky ·W . tarta· W ·biegu na 10 km.' bezap~lacyjoe zwy 

k.ol_all'ey" c1ęiko ram.nych, - dwóch tęi.cpw1:.z~1egl_1._ . .-': . ·. . Na skutek "interwencji „ właści- . kach ~ w - oko!i:cy·- )-Vi~l·!linia po<l~ęli ci~w~ : ~iósł N~ji, który . na 2-00 mtr. 

l~J· : . ' i r;1r~J:'f"''"„)Jc:~~;. r ~ ~·.··. ·»~' '-i ~-~t1;!s1.~ _z~mac;zy~, -. 7e, winę za ~·er '· przedsi-ehloti&tw ' · przeworo- akcję ·o zawarcie umowy . zbioto- pr~d ~et' ·minął .Niemca Gebha,rdta i 

. . ~ Olca_z~L s~'ę .nimi: 20.1~tni , Wła.- · .w}j>a~ek.~.ę~d.or..\'O , ponosi stro~a :~Y'~- w , dniu·: dztsi~jszy-in · rOZ1P~- w.~j • . w-yil<or?:ystuiąc ,wyJątlrowo . po ·pi~y ~<1ł taśmę w c'zasie 31 :17. 

dys,a.w Strzelcz:Yk, ~ódz, · Zb.qto- org11n1za-cy1p~ imprezy, która . nt~ ,częte mają by'ć rok6wania .. celem myślną konjl\Jlllk!iurę.: . , . . Czas„ Gebhiirdła wynosił . 3-1 :17.4, trze

,v.;1\ · 8 , (~~~), .J.8:1et.nt T~usz ,Ko. -~aopa.trzyla.~~ę ,~'. ~~eci·~~ JX;>1~ą, zHlowido.wania . za tar.gu i zawairda I ·Pąąie_w.aż - pr;z®isiębiór,CY 'nie cim był Maryoo~-w (Polska) w czasie 

.,_,",a,l~ey:l<„\ .. t._ód~,.;~-. Qadwansk,a?, ~ 1:~ ~us~~ła „~~ - J:'łk1e1kohy-1ek. op_1.e- iaino~y. , . , . ' , zgodziili'. się · na . za)Va·rcie . umowy 31:22, - ,U" Muscliik (Niemcy) 31:-43.6. 

~.(t~) ··. 20~le~1L. :-i:adeusz .. ~f.a~k1,, -ki: san1tarn~1 >p elemenfarnyc~ ~-rOd , ZWYCieSKI' STRAJK ·u KEJU~ zbiorowej przy czym o~riiucnli żą- · W "skoku · ~i ~iężył Niemiec 

Ło'fu ,Rpiyek1~g?· ~; ,(~J{S) ~{hlet. · kow,,, z~pob1~ą~zy~h. ·, . . . NA' I RAJCHENBAtJMA. jaik już dainie podwyższenia płac o. 10%, ~in 1.85, drugie mieJace zajął Ka· 

; !t~·t ' ,e.n:'.Y
9
k 1~aK-pSu}sp2n6,sk.:_tL.~dl:łz, . Or

1
da , . ~<><!1~;~1~ · w _ t.e~,~P,raw1e pro~ pisaHśmy,' _' onegdąj rano · powstał · robot.nic.y ,w: drthi 8 b. ·,m. ,\.podjęli .n;1l . ·Hoffl!\3n <Polska) 1.80, tl'.zecie i 

fit owa ' \-L ', •IC" •!li • eno wauz1 po i. • .ra. powia•lvna. •' . ' b 'k . . . ~- . . . cawarte miejace podrielili Giemtto (Pol 
::„". ·. , ., . ·· · • .' „ · · · '. .: .; ...... _, · · w ZcliUńśk1ej Woh w :fa. ryce wy- stra1 przy czym za1ę;1 mteJSCa ska).i , Ha~u.sler (Niemcy) po 1.75. 

-' ,,', . ··:· - '. .'- ,., " ,„,,_., · ! : . ·.-:. „ ·, robOw . materiałów Wojskowych pracy. · w. 
9
ztafecie 4>< 400 mtr. pie~ 

_;i ,_:._.··::„.„ ... ·; w·. ~p.:~adek ; :zatr:·ucla· firmy K~;l,in , i Rajchentba>U111 st.ra~k Łącznie . z.astraj1kow~ło około . ~ej~ee ~ ;&aWr Niemcy w składzie Ibr· 

, . ;,, „~ '' · 7 ' ' okupacyjny na tł~ wsir.zymywanta 350. mt?otntkow. 'big, Sum.ser, RoS"'Jer i Ri·nek ~ czasie 

' ·,. I · ·a - ~•t H : ,z·;.1 · - . ·.;. -'· zafoł~ków za .pracę. · · · ·- - '3:19.a:·· P~l&ka w składzie Cą$ow&ki, 
<14~~:~ .... '.-':;:.W,~'~ lr:'1'J. ę ,~ ,I , ~· ~·- 8 r i ~.·W. ~~'. 1 s•e,ZU'", · ';- „. , , ,<· , ·, • · · · ·, .r 'KiroheHki, Drozd<>wski i Mu~wiski u· 

· · Wódka Poiedyfluemu tlłuwiUhwi Rll~Ii~·~,· ·. "~:~~~&S-;~c~TWO W zakładach chemicznych p . . n: Hetman uległ silnemu zatruciu 

- · llia boi~k:u Polonii w Warszawie roze· 

Nr. 190 

Polon iu 111 c ~ rnie prrewaia i ma szerec 
<>kaz.ji zdobycia dal.;-zych puniktó~._ · 

Po zmianie pól prze·z pierw<><Ze 36. mi
nut Polonia gra koncertO<Wo, a atak„jej 
wyjątkowo dobrze dysp.onQwany gości 

coru częśdej pod bramką A KS. W ,pi,. 
tej minucie Nawrot przebija się prżes 

ob.Tonę ślą;zakó-w i ;wdą1e pilikę Pąz~ 

kowi, k~óry strzela nieuchrormie, ·W 
'12-ej minnde po ceintrze Kulli Nawrot 
pod1vyżsui wynik do · 3 :O dla Pol~nii . 
W trzy minnty później Kula ~byw• 
·czwartą bramkę 'fłla drużyny wa.rsza~V• 

skiej. W ostatnim k.miran~ie oo ' gio.e'u. 
doehod'Zi A.KS, dla którego hono~.o~ 
punkt uzys<kuje Sikora uie bez w:in!I' 
Szczepaniaka. · 

~ ' . 
,· 

Radio łódzł<le 
PONIEDZIALEii:, 11 lipc&-

6.20 Muzyka płyty. 6.45 dińlna.sty 
ka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 -
Koncex:t poran~y w 1 wyk. Oz:kie.sP:Y 
Rozgłośni Lwowskiej. 11.57 Sygnał 

cza'lu z Warsza-.vy 1 H~jaał z Kra• 
kowa. 12.03 Audy..:ja południowa . ..,.. 
13.45 Utwory Richarda· Stra:uiisa -
pzyty. 14.20 Koncert . życzeń. "16.15 
„Moje wakacje" - powieść Starego 
Doktora dla dzieci. 15.30 Literatura 
przez mikrofon dla wszystkich." -
15.45 Wiadomości gospoclarc.:i;e . . 16.00 
Gra kwintet salonowy Stefa.UaJ. Ra• 
chonia. 16.45 W ojczyźńie · karioki . 
17.00 ·Pogadanka aktualna .. 11.].0', -
Audycja wymienna z Katowic. -17 ,50 
0 WBZYl!~kiJ.n po tro.szku. 17 .55 . 0~ 
czytanie programu. 18.00, P.Ogadan„ 
ka sportowa. 18.10 Ą{iiiiatury karne 
ralne w wyk. tria salonowego. ·-
18.30 Audycja strzelecka. 19.00.- Pie
śni dziewczęce Brahmsa w wyk. Ja,.
dwigi Radwa1,1-Młynar11k~ej. ,.).9.2Q
Pogadanka aktualna. 19.30 .::ro .i ·o. 
wo" - koncert rozrywkowy. 20~i0 
Dziennik wieczorny. 20.50 Pogacfan 
ka aktu~. 20.55, „Ląd . wydatty 
morzu" - felieton. 21.10 ~µjy~& 
węgierska. Transmisja z B.ud~pes~· 

tu. · 21.50 Wiadomości ' sportOw·e. -
22.00. Wiadomości · sportowe'. -' 22.05 
Mu~ka lekka, . i. taneczna., pły,ty. ·\-
23.00 Ostanie wiadomości dz~E;~ka 
wiecżornego. Kopiunikat meteo~olo_· 
giczny. ·;fPrzemysł :·Chemłczny ··;,Bod1ta" :w ·a:ńfiltńą,\ wydobywającą. : się , pr-zy 

Zgierzu,,,w ·- dniu wczorajszY:m rti~. ; r~bólaell. . , ~- . - „, . , 
szcz'ęś'liwemu· wyp'ad~owi u lege fe. '. ·w.~.~t.~ffie )far~~" -~~,ę~khń ' pr~e
Mn z . robotników, 40-letni Zyg. wleziono' nfeszi::ZęŚJiwego .rob<>tni. 

m~tlł Hetma~, zam. w Zgierzu pr~y I ka~ a,a: srpit~ł.a u.~~zpieezalni Spo. 

· 2'Hetiii ·. ' Sfaniisław ~9wroński, ry zaprosił zło&,ieja do konii€a· 
siedi„i- kiedys 'prz"' Kieliszku z r.iiatu . . Podiozu rewi!zji maiez10no - · ; · L' • ~ 1 • grany zo~ł jedyny w Polsre mecz o W TEATRACH 

~ • ; _,_, L!n... L l••i,. mistrzostwo Lip pomit-d·ey· Polonią i 
kofup,~ami'w knajpie 1 mająe już u SkoWll'Qń-..iego A>lll'A& ~tu~ '#"'. , • 

uL .Narutowicza 4. · łeczneJ . . 
momo, w. cŻuhiC. zaczął się chwa· siu!.owej bie'lilmiy ' dame!tie~ ppcho·. ~· ~crine zwycięat.wo odniosła TEATR POLSKI 

kr dzi d . kl ck;ie' . Polonia w etoeunku 4:1 (1:0). Dziś i dni następnych o godz.„8..30 
lić.' • ~ą . a", F~cią. w ( . a ' e· • ząceJ , ~., ~ - •. , ~; ~' ~. ·:~· " "·" t.1. .. •· „w.,. p.i'erw.sz,.; · -=--.:..e„ Na--rot " .. 
zach ' 1 • opoW!iedliiał, Ja~ .14:nłdJ 11 .,-;w dri1u wczor~yo1' ~datliwy , f7'1' ' • "' ._"'ł"'" ,. wie~ .• arcydowcipny „Brat ll)a~ 

Chleb_. nie z.dr· o· ·2-eJe' bieli.mi*'.· w meeh domach prn:y ul. I l".łodziej zufadł na ławie oel:ar ~". KirieliMiego . zdobywa prowa· trawny" Oskara Wilde'a. 

. . . ' . . 

· „. ihJeriie dla P<>Ionii. Wy<nik tell nic ule· 
i IVa?,it.owicza. Rozmowę. tę.. po~· ®'. ny~h ~ s.~a~ny 'z09tał na 8 ·mie· TEATR LETNI 

.t.._ h ł • d 1 k · ga. już zmianie od PNAl'l"WY .. _ • mimo że 
• · , "1.UC a ,wywia owca po: lCJ'L, to·, 1nęcy ~·~te.ma. .· . . W PARKU STASZICA 

,_ Ce~h piekarzy . łódzkich, ' jak to .prz.e'j~ćiowym, coro<:znie notowa- .-,·. , „,, ·ł ,, „.,. _:„, , .. „,. _ . .,:r .~.".'·'i ' . 
0

.„, ~" ·k'···'· .. k·. I . „Dama od Ma~a~~ gr~ . 1Nt. 
poda:waliśft\Y, _ wy~pił' z . wnfo„ ,nY"nt„w"otc~e:,:pttedtiówka i w o. -· -,-· - t t I d 1. · · nai c. fr' -·c· lir ' .. 1• . ·adat · owa om sia codziennie o , godz.· 9.ej ·~ect . . ·pny 
81ciem 'ć)podnłesienie_ .. cen · na · ch1,eb kre~ie :najblltszych.· awóch tygódni . -. ': De .y .. O ·z ·an·; w . y . a .. ,n· łn' . id . 

. . 'b . • . • poborowa wype ioneJ w . 9_wru.. 
fytni , pyt~· 65 'proc. przert,J~łu of#.klw~~ ~~.~ .. sP.a4,,..~_· e~J1 . '!~kit. „ ·:" :, • . • . . • • . · : . , · · 

1 

TEATR. KAMERALNY 

z:32 :gr. za .kilo '® 35.gr. wskaz.u. · tek··,pódaty ·" n~e~o zboi:a, ce:ch ~. W .· ub1eg!ym ~1~s.t~~u -~er:w~l ub1to:~.~65.l .. ~~ł?~· .2138 krów, 262 w dniu 15 b. m. w lokalu przy Występy Teatru :tydowskiego 

jąc; że " ceny_ mąki p<?dniosły się . z z~od~ił . s!ę .na czal!<>we utrz~~.ie r. b. · w rzezni m_1e1s~1e1 ubito,, 329~ buch,aJO)V 1 63!} 1ał<?wek. - • ul. Al. Kościuszki 
19

, urzęduje do- . 

31 ;na 35 zł. za 100 lig. , dotjcliczaso\vyj:h cen .c~l~ba i wy •. sztu~ bydła rogatego, og(>lne1 wa. , . „Wreszcie · nadmienić '. flal~ży, że datliowa komisja poborowa dla P. I, 

,' Ponieważ w toku ' -roz•htow z 'wła cofM ~p't>pried11i wniosek, tak, że .gi 656.056 kilogramów, 8485 sztuk dowiezióno_". do Łodzi 39.048 kilo- "K. u. Lódź - Miasto · I. Nocne d1iurv aptek , 
d~~mi <' starOścin~kiJri.i • ·\vs!Ca:zan(>:r c~9/) Ćhleba ń!~ . P'.!>~~ną .1 zipię.i ; creląt, _wagi~ 1_7~.886 kilogr~m-6~, gf~Q~.::}V~~wi·ny~. ~.09~ -- ~ilogta Zgłosić się winni poborowi rocz- Nocy dzislejszej dyżurują następu 
:te-•• wzmst'• cen ··mąki ' Jest · okre!>em n·1()n~._- - ~ , · . · . , , trzody_ chle":·neJ.}l.997 szfu.~ o,gt?I tlłOW etelęc,iny; ' 102_.lłfr.2. , ktlogra- ~ka 1917 i starszych, którzy dotych jące apteki: s. Kon i S·ka, Plac.ko.· 

. • ' · „„ ~ •. · . ,. · - • · nej „wa-gi · 1.118.622 kilogramów, m6w wieprzowłńy, 337 kilogra- . . . . . 

' . • : '· • ' ' { „ • · · • · · l 74 owiec . ogólnej wagi 1937 kilo ó b · · · · 24 908 'k'lo .~as nie stawali do przeglądu WOJ- sc1elny 8, A. Ch~remza, Pom~rsica 
Rodzina .„.zalr.uta >liieświeiJnri "ffbami gra~ów, ~raz .31 ·koni, ogólnej wa ;ra:ó;.r:;:dk~~\ekC>nowy~h - -i :s~owego, ' nie : m~ją uregulowanego 12, w. Wagner_i ~-ka'. Piotr~~;Wska, 

· · " · : . . ·· · . ,: . ·~ , .. • . , ~i 3.672 kilogramów. · 1:009 kilogram'ów wędlin. stosunku do sł_uzby wojskowej, za~ 167, J. Zajączk1e~cz i S-ka . ._ PJa~ . 
·. w ubi~gły,m . ty-Qodaju ·donps'i.~tś;,°'. „ p~·;~p.óz}•Ćfll obia~u ,dostali gwał , Z qgólnej liczby J:>ydła ,rogatego - • : · ' . ' . · ; milJ!z~uJ!l. na terenie 2, s. 5, 8, 9 ~ Boernera, żeromsk1ego _ 3;, z. GQr~( 
iny, ii w . ciągu - jeClrt~go dnia '3 ;ro: to:,VJ!ynt';bóló.w żdłądkowych 'r tor- ' . . . . . - ' n komisariatu P.: P,. i otrzymah I czycki, Przejazd 59, M. Epsztaj11, 

d.%iit.y (łącznie · 16 osób) uległy ' cięt sji '
5
Majer ·.bó.browólski: jego żona ·' :_: ':~-:o· d. zc·r·.. . ' ·,·- a~:,:111"· . a·z· ·o_·n' I-:> . =~~:=~~;o.z LódzJdego Sta- :~~~:7~~:a 2~:: z. SzymaliŚkl, ' ~. 

kienm ,zatrucju . nie:śwjeżym , polca'r- '. Mariern .:oraz·J aW'oje dzieci. • 

~~~r~f ~n~w~~ z;n9tQ~~i~~~-; ~;:;~:~:;~:s~::t~1ch ~~:~~!~ · <„ · "·;,a. go'ścinny·ch -w_yst~pach· 
pódóhnY" wypadek~ •· Wy~arzył , się ' .Jrucie ~·nieświeźymi · rybami i prze-°" ~W: ~z!nie . Dobrowolskich -p~y, ·wiólł.o całą • rodiińę do szj)itala . w W, Zeltow.ie ujęci zostali : pod- , Na ' t.ej- tranz~kcji i;atriymano o~ 

.·Zbrodnl·czy czyn - obłctkatica· . .. , 
\ j •• ~ •• 

til/J{~miei,_rtej · 9 . .. : . ,- ·" •„. (· .„. , ~~ie-,,gt:Oźńyin;. ::1 .-„„ .·. · " · · , .' ' cz-as wystęim.w ~ dwaj · zawodowi bu · zfodzfojaszków, którzy nie , zdą~ We w.si .zawory, pow. łaskie-
' ;, . . • „ „ ·, . . , , -. . ..::" ·. „„ : · t · - ,. • ; . • ·-. ~ · złodzieje,„ farmazoni Tódzcy, po-· zyti. ulotnił. się: w toku ·dochodze . go, zanotowano po two mą zbrod. 

' · · J„ „ · k • lliM .; · · ··· ~ , .. „ -· · przeditio .-.już -wielokrotnie karani, nia ustalono,' że p()przedhio w łYQ1,- nię · jakiej dopuścił się umysłowo 
, ·i~:: .·;· ; asa . 'fe.Ili . · POf~ft· t €· <6.0ft~· ·•: , .. .. ~. Antoni Jurczak .Ljózef •Kolda. ' że dniu -obaj wymienieni · złodzieje . ch~ry, 23:1etni Józef Wiśniewski. 

. ~.. · · • · ,. ·• '· · ~ ,. · · ·"·Jurczak i Kolda· ·przybyli na.go- oszukali· w . podobrty·spo~.ób· dwie ·-w.Jśniewski był spokojnym w o. 
·. ;W mi.e.s?!~a11hl' w~asnym, przy, cliW.kdrt~ak ( z~aał jej 'kilka. ci.o. b · k 
ul,· :;.:ę~~~\vef. 44„,, ióstała p9J5ib ·so·~<w· głt>wf i sźyję, raniąc„ dośc .'·dn'ne .. w.Y.stępy _i sprzedali przy by ·in n~ ko i ety na targowts u. - statnim czasie i z tej racji pozosta 

. . . • „ - ·.. g. . , . łej na . tąrg . w1eśniaczce, Mariannie Zł~dżieja·szków osadzono _.. w . a. . wał .na. wot_nej stopie, a nawet uży 

Pl'.ż,~z :rttę.tai32~letriia .'łJ~i\rY!ca :B'td ' Ci~~k9.', · ·· · · · · · ·' · . :Kosioi:ek , za ,50 zł.. bransoletkę. rze: .resz.c1e •. _ '• _ .. . · · wany: b. ył do za1'ęć gospodarskich. 
nittczyK. · · · ., · . · · · : . . .R~nej u~Melił pomocy .wezwa- · · 
.:_ ·M:iż":':Bedfia.rczykowej .'ji:iz1:,f, po-'" n~~lekan'.?01got,ówia ' i · prze.WiQzł · !~omo;złotą z brylan~em. „. · . . · " .. . . • :· W ciaśi_~ . omłotu rzepaku, wraz 

ze swym ojcem 52.letnim Micna
łem Wiśniewskim, nieoczekiwanie 
dostał ataku szału · i potężnymt1 

dwoma ciosami cepów, pofofył ·.oj • 
ca trupem na miejscu, ~oztr~a·i$ku'-. 
jąc mu czaszkę. ' 

Szaleńca obezwładniono· · i ·od. 
wieziono do szpitala dla umy.sło-· 

wo chorych. 
·~ l 

w· rc)(;ił ' w· Ś(anfo pJjariYtn ~o dón\u, :ao··. s~p_ita'la>sednatczyka .• ~ciąg~ '"· - , ' ~ _.. · · · 

ak!łY:mu ·~napoczęł.a :-czyńi~ w~·~ - ni~ttł''.;Ćłó ' od:p_~~iedzialnoś. ci '- kar- ·\V.-. w·1rze '·wielkieg.o ·m·iasta : -. -·,-·----.- .----.... -----·.·,·. 
lft6'Wki;''.' w · przystępie gnłrwu hef: ., . '. ' ·, .. „. . „. . · · , · . · · · · • I · J 

':~~":i·.~'::k~.·: :ja~:ę:~:·\~„- ;.i~1e .. ·· u::~,E ..:::: . ~:~:::u.!?t~~ur.:~~„ Wi·a d o m oś ci ~.i:k1; · , 
'"':.-

1

.' , : ~·"~. : .•• ~:, ·„:,. r. ' .~„.:~.·· ·''''·" '.' !·.· · „ ·Jaiłeilotisltie{4.~ (RudaPab.) polk~ł. Nr. 1 67 'zasłabł nag1e · naullcyG5-1~t„ WO.żNICA I ROWERZYSTA lz.gotany, koń natomiast zh-ieg} .• , . 

. · ~a , s'~s!~ rok;i.ciliskiej mia I: rii"ii;;J • _:c11.\,;ili · ·1,iuwąiył . wóz, :wyłain.iaj~cy· w cęlu . samobójczym -połamane -, no- ni · bezdo~ny, , ~a!t8yinii_i~!1 · Ager- PONIEŚLI śMIERć POD POCIĄ· Woźnica, w1dząc pociąg ' pr~ei 
~~:·~~~tt, '.l(ttłr;;v, ·~_i}ię0inal ,n.ie ~ię·.J:„.za ~zakrę~u; } skręcił . więc żyJSl , do „ golet)ia.)~o wijQ.cego się ·w 'stein. ; 1 ·• • ·:„: ~.\·"·' . GIEM. dłu~siiy czas a.tał na przejeidzie, 

#~:Y\,: ~ję· fr~g~pznię.: ${9są . i,ą k'1~ltpw~ie .„:w: bok. · 1 A..Ut9 ' zawa. · h9lac~ i ,plującego , ln-wlę.~ śzymski~- · . I?<> n}~~z~Z'.ęśliwe~o _w:ezwano , k_a~. Na terenie dyrekcji wiJei1skiej dopiero S1płoszony pociągieJ:ii'.k~~' 
jeclia)) 'w „ki~itnku . Ł,ó~i:zi 'aiifo Cię · q~ilo ' 0 7kpn1,a;. ~alecząc 'go, a . ria- go ·.- ;aw'ezy1ano : ,pogotowie„ które , retkę ~ pogotowia ,miejs~iego, lekarz zanotowapo ostatnio 2 wypadki w chwi)i, gdy poc1.ąg prze3ezdZał 
~r(JWe 7;ała~OW!l·qe ,około 3000.kg.,' stępnie . ~jeC,ha~ do rewu, g(tzie p~ew.iozło -,' go w atanie ciężki.J;n,...do ls.~óre~o ; :po (u~~eleniu pie~szej ~-. z~hi,cia)udzi przez pociąg. koło niego, wp~dł ~a tor i ep~wo· 
jagód. '. W ' pewnej · clt\v,Hi. z 'prze- się .' pr;zćWTocik>; p.rŻu czym cały · · . · m1 · .. ; I tak w dn.iu 7 liinca na 1\/l'zej- dował zde-rzeme. · , . ' · r 

· , , · ·. •;. · ~ . szpitala. ~~· . Jq~fa. ~a.łt ': s~ę .dowta· ·mocy p~;wi~zł., ~~ do . zb~orru e.~- r r '. . , 

c\w.ncj strąn,Y- na.djiCch~ł wóz; pro- ła,d,unek. j agó,d ,- ~ysypał · si~. dujemy Szyms~i jest , „samobójcą. 1'kiej w -'. staple _ o~łab~anym. · , : ściu dla · pieszych na stacji W ołko· NAP AD. , 

wa~-ZP.l'\y: pn;e,z Ka;rola · Ką.ł,itż'nego, : : ijól\cja · pr.owądzf w tej , &prawie recydywistą'.' gdyż zamachy , samo- · . Prżycz:Yną, .iemdien.la .. b;Y.ło wyciei'I_ ~.sk.' pocl.ąg nr. 702 zabił przeje- Na drodze między Trze~~em. 
mielfikańcą , wsi Redo,;; gni:~ Gał- , Jioćhódz~nię.'_ I ' . < • ' .'>, oo·c'ze o .:Uał ·Uż . tr ' ~aiy.: . Czenie' Z -głodu 1: braku ~o~zynku. ~dża,ącego na rowe~ze przez prze- i Zieleniem dokonano na,pa:lfu ~a. 
kÓwek. Szofer dQpiero \\Hl'llt;;tttli_ej l, . ':. ..:> „. :. « - .\.. ;,_, , „ ,:. ' „. J _. '" P. pe. ! * . zy , . WYPADEK PRZY OBIEPZIE. )~~d , K~kowa. Michała, lat ~2, 27·)etĄieg~ An~o.niego Sta_rostę ~ 

· ·· : .• :· „ ": ' .. . · . ,·' ·: ..;•~ . .:· ·· " · „„ '..: , „ :. ·' ·· · ' . ~ · ' v/ a;u·· . „ ' · - " ' d " mi~anca Wołkowyska, ktory Zielenia. Znaleziono go leżącego 

zderZenitrlllo1lir1tru'.; Z'·sailothodell .~:F.r;?::ĘĘ :~z::.~~E; O:~;~ ~j!iiS,~;~ ·;!~~J::~l:i :rmr::;~:~:~:y:. ~::;~~--
: - ~·!z.y ~~~e~. ~ie.'.' No.wozarz~. - ł zeJ~}(ah.·now~kieg,o.: .. z~iniesz~_ałe. mies~~ały . p~zy _ul • . WysokieJ 31: ~„ obia~u ,za. _rów,ka_ sp~dła . na „stół1 111,::. ;,_ w " dniu s-_Hpca na s~laku ~iJno RZADKI WYPADEK CHOROBY 

~kte' 1 K1~19s!c1~, ~notocykl ' z przy · go _ p~z:Y .. ul. ~10- Lutego. 3:... · „ . ~ d~s~ei~t~ we~anQ. ~.clt"".~a. ni'łc _ odP.1~skaw1.;~W'. twarz ,_sir~ą,c~ - Nowa Wilejka pociąg naJechał W Monastyrcu stwierqzoąo rza<f.· , 

ciepką„. prowadzony przez ,W~tol~ · -.}Vsl;cu.łek"zdefz.eni;i . motocykl • zo . ·pog~to~a r:itunko~eg?, kto~ . po g:o ~ ~rzy - ~tole . ~ł~~iciela. m~eszkama na niestrzeżonym ·przejeździe na ki wypadek węgli.ka ·skórnego u 

da RybickJegQ„ urżędnika .gażowni_ sfa:f.'rozbHy; ;.pi:zy ci.y\ti , sid{śti.' udzieleniu pie~szeJ\ P?m~y prze- .<?h~1ma . ~~!!Jłd~IJ" · Za:w~zwane po- wóz, którvm joohał Wincenty Su· człowieka. Chorobą tą z-ara:zila ··sift 

ż~mie~~af.e*q,,pizy ul. Kili~ki~~o· wyn(Zł~reg-~e'~ '' ;okotic~ci nikł: wiózł_.· ~ ':o . d,~ -~~.P.~~ala !m; - ~ozn~; .. g~!oy.ri~ " P9 . ~~ię\ę~u„ piE\i'\ys~~j ·~· ~~kie~i~ rol~ik,, ~ie~~a~i~c mi~j~ow'a znach~rka, k~~ó~a . ~aj· 
l 13, "zd~rzył się z samochodem pry rtie . opniósł szwa-oku. ' skich, w . a~~e os~ab.lOJ?-Yll1· .· . . ~ ' 131ocy;~ poz.ofs~~łO , Bfa~deBa ~ na' nuej W81 Sl9hodka. Wozmca pon1\'>sł mowała się leozemem kom 1 kl"'? W. 

V:'atnym,, prowadzOnym przez . jó~ 1 • ~oljcja iąrZ<ldziła . dochodzenie. Pt:~Y~Y~it- ·· ~zpacżUwego kroku scu. 8mieić na miejscu, wóz został zdru 
• t • • r. , :.. o. • I 'lt \ \ • , 
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1 
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